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Groźba detronizacji złota:1
Kraków, 27 lipca.

Przed kilku tygodniami zasiedli w Nowym  
Jorku przy zielonym stole dla wspólnych 
obrad kierownicy 4-rech najpotężniejszych 
Banków emisyjnych świata tzn. amerykań­
skiego Ftderal ReseiYe Banku, Banku Auglji, 
Banku francuskiego i Banku Rzeszy. Oczywi­
ście ta poufna konferencja głównych iderowni 
ków świata finansowego wywołać musiała za 
ciekawienie w catym świecie. W net teJT zaroi­
ło u ę od różnych domysłów na temat spraw, 
które sprowadziły razem tych potentatów 
świata finansowego, przyczem nie brak też 
było pi zypusz„zeń, że przedmiotem tej konfe­
rencji były ważne sprawy polityczne Europy,, 
jak kwestja stosunku francusko-niemieckiego, 
rewizji planu Davesa i t. a.

Przypuszczenia te okazały się jednak błę- 
dnemi a zreszij zaprzeczył im oficjalnie ko­
munikat, wydany po zakończeniu konferencji. 
Przedmiotem obrad była w istocie zupełnie in 
na kwestja, któia do niedawna niepokoiła tyl­
ko teoretyków a obecnie widocznie już aktual 
ność jej dojrzała do lego stopnia, że nawet 
kierownicy 3-oh największych banków pań­
stwowych Europy musieli dla ulej pofatygo­
wać się za Ocean cni Troski}, która tak trapi 
ich, jest mianowicie niebezpieczeństwo braku 
złota. Jest to troska istotnie bardzo poważna, 
gdyż od niej zależy prawidłowy rozwój gospo 
dar ki światowej.

Co prawda po wojnie zapasy złota, spoczy­
wa jąoe w „karbcach banków em yjnjch  świa 
ta wzrosły bardzo poważnie. W  7 miu głów­
nych bankach wartość zapasów złota zwięk­
szyła się W czasie od 1913 r. do 1926 r. 3.495 
miljonów funtów szterlingów do 7.048 m ilio­
nów funtów szterlingów a zatem przeszło o 
połowy Wydawałoby się Więc,, że świat jest 
przesycony złotem i że troski o możliwy brak 
tego drogocennego kruszcu są nieaktualne. W* 
rzeczywistości jednak sprawa ma się inaczej. 
Jeżeli banki emisyjne zdołofy powiększyć swo 
je zapasy złota, to stało się to tylko na tej dro 
dze, że złoto, które poprzednio znajdowało się 
w obiegu w  społeczeństwie, odpłynęło w cało­
ści niemal do kas bankowych. Faktem jest, 
żc poza Ameryką Północną w żadnym innym 
kraju obecnie nie pokarmie sic złoto w obłego. 
PrZyrost więc złota w bankach eiriłsyjnyc! 
nie pochodzi tyle z nowej jego produkcji, ile

raczej z wycofania go z obiegu.
Jeśli przyglądniemy się cytrom produkcji 

złota w całym świecie, to okaże się, że cyfra 
la stale się zmniejsza. Jeszcze w r. 1914 wydo­
bywano rocznie w całym świecie złota za 90.4 
iniljonów funtów szterlingów. W latach na­
stępnych jednak produkcja ta stale się zumiej 
szała i w r. 1922 osiągnęła najniższy swój po­
ziom 65.5 milj. iunlów szt. Następnie nieco 
slę~ onS podniosła, nie przekraczając jednak 
sumy 82 mil. funt. szt.

Potrzeba złota jest jednak co rok większa. 
W miarę, jak rozwija się życie gospodarcze i 
zwiększają się obroty, okazuje się -też potrze­
ba coraz większych ilości pieniędzy. Potrzeba 
ta zaś prowadzi do zwiększonego zapotrzebo­
wania złota i to bez względu na to, czy są to 
pieniądze złote, czy też papierowe, i te ostatnie 
buwiem muszą mieć swoje minimalne pokry­
cie w złocie. Obecne zapoirzebowanie złota 
oceniają zgodnie fachowcy na przeszło 100 
milj. funt. szt. rocznie, a zatem znacznie w ięcej, 
niż Wynosi produkcja żółtego metalu. Ten nie­
dobór produkcji jest właśnie przyczyną niepo­
koju. kierowników światowego rynky pie­
niężnego i słusznie budzi w nich obawę o sku­
tki tego deficytu. Wszak złoto jest lównleż to­
warem, posiadającym jednak to wyjątkowre zna 
czenie, że wartością jego irtierzy się wartość 
wszystkich innych towarów. Brak danego to? 
waru wywołuje według znanych żelaznych

l

praw ekonomji podrożenie jego oen. To wła­
śnie grozi obecnie złotu. Łatwo zatem zzate- 
mieć, że podrożenie złota musi spowodować, 
a raczej znaleść swe odbicie w  potanieeś* 
wszystkich innych towarów

Napozór zdawałoby się, że nie jest j o  wcale 
zbyt groźna perspektyw*. Przy* wy zz&SRśmy, 
się do tego stopnia do skarg na drożyznę, że 
dziwnem się nam wyTdaje, iż można się oba­
wiać ogólnej fali taniości. A jednak obawa ta 
jest w  zupełności uzasadniona. Doświadczenie, 
oparte na historii życia ekonomicznego, dowo­
dzi mianowicie, że w ciągłem wahaniu się go ■ 
spodarstwa pomiędzy kryzysem a poiayśbło> 
ścią kryzysom towarzyszy zawsze zniżka coo, 
natomiast w okresach pomyślnej koniunktury 
ceny się podnoszą. Nic dziwnego zatem. żc 
perspektywa ciągłego obniżania się cen, budzi 
obawę, że towarzyszyć jej będzie ki ytyczny  
stan światowego życia gospodarczego.

Dowodem, że obawy te nie są tylko czysto 
akademickiem rozważaniem, są bczne w ostat­
nich czasach objawy wzajemnej rywahtac# 
poszczególnych banków emisyjnych, poszukują 
cych na gwałt złota na najważniejszym jeftó 
rynku. tj. w* Londynie. Tak np. osutnto Fma- 
cja, jak i Niemcy zakupiły tam bardzo 
ne ilości złota.

Czy konferencja nowojorska powzięła 
ły, które będą w stanie zapobiec tej tn ię r fr y  
rodowej „gorączce z ło u “, jesł '■zoczą 
wą wobec medość dotychczas toawtłuiętoj Mir 
darności międzynarodowej. Problem tea, kŚdM 
go, jak się zdaje nie odołała rozwiązać 
rencja nowojorska, nie da się rów«ież 
zać w drodze technicznej, gdyż wydaje sś0> 
jakoby dostępne nam złoża złota bliskie juk by, 
ły wyczerpania. Faktem jest, że mimo rabatoto 
w ej’ eksploatacji, uprawianej w Transwaio. BM 
dukcja tamtejsza złota daje coraz skąpsze eto 
zultaty. a podobnie spada lównleż prodmocjn 
w  Australji. Nowych zaś pokładów złota nto 
zdołano dotychczas zuałeść pomimo 
wych starań geologów 1... * os żukiwacTT 
ścia.

Jeśli więc szczęśliwy przypadek i 
dzie światu z pomocą i produkcja złota afe pud 
niesie się do miary zapotrzebowania, to trze 
się będzie zastanowić poważniej, niż uofcpcfc 
czas nad kwesuą zdetronizowania złota i za­
stąpienia go w systemach walutowych klną Jto 
kąś miarą wartości... Dr. B. S,

mmm B— —
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Warszawa. 26. 7. PAT. Bilans Banku Pol­
skiego za druga dekadę lipca br. wykazuje 
wzrost zapasu kruszców, tj. złota i srebra o 
111.tys. zł (164.5 miłj. zł) Zapas walut i dewiz 
zmniejszył się netto o 48.8 tys. zł. do sumy 
197.7 milj. zł. po potrąceniu zobowiązań na ra­
chunkach W waluoie zagranicznej i reporto- 
wych, wynoszących 22, milj. zł. Portfel weksio 
wy zmniejszył się o 6,6 nnlj. zł. (189,7 miij. zł.).' 
Salda na rachunkach żyrowycb ; innych zobo­
wiązaniach powiększyły się o 3.7 milj. zł. 
(253.7 milj. z ł). Obieg biletów bankowych

U b y t e k  w a l u t  i  d e w i z .
zmniejszył się o 23.4 miłj. zł. do. sumy 694.3 
milj. zł. Natomiast stan polskich monet srebr­
nych i bilonu, przyjęty do zapasu Banku, 
wzrósł o 785 tys. zł. (10.0 miłj. zł.) Inne pozy ■ 
cje bez większych zmian.

A k c i e  b u d o w l a n a
(Telefonem od naszego koi espoudeata)

Warszawa. 26. 7. Sin. Rząd wyasygnował 
kiik? miljonów złotych na rozszerzenie akeji 
budowlanej.
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w parlamencie austriackim
Wniosek socjalistyczny o wyrażenie votum nieufności

rzędowi.
(Telefonem od naszego Korespondenta).

Kanclerz Seipel stawia zarzuty 
burmistrzowi Wiednia

Wiedeń, 26 7. (D) Na dzisiejszem posiedze­
niu Rady narodowej zabrał głos kanclerz Sel- 
pel, który wspomniał na wstępie o procesie 
z powodu zajść w Schattendorfie zaznaczając, 
że rząd godzi się na reformę instytucji sądów 
przysięgłych. Przechodząc do samych zajść 
stwierdza dr Scipel, że burmistrz Seitz jako 
naczelnik kraju odmówił udzielenia asysten­
cji wojksowej. Spowodowało to znaczne stra­
ty w ludziach. Kanclerz zaapelował do hurm i 
strza Seitza, by dotrzymał swego słowa i zwi­
nął miejską straż bezpieczeństwa skoro nastą­
pią normalne stosunki. Wielka część ludności 
miasta Wiednia i prowincji uważa tę straż 
jako zagrożenie spokoju i porządku. Strajk ko 
lejowy i telefoniczny zaostrzyły sytuację. Pe- 
.wne elementy usiłowały rewoltę zamienić w  
rewolucję. Równocześnie rozszerzono zagrani­
cę j*ajprzesadniejsze wieści o zajściach w Au 
strji. Na szczęście zdołała Republika Austrjac 
ka przezwyciężyć przesilenie własnemi siłami. 
Kanclerz zaapelował do stronnictw, by poczy­
niły wszelkie kroki, aby podobne zajścia w ię­
cej się nie powtórzyły.

Następnie zabrał głos imieniem partji socja 
Kstycznej pos. dr Bauer. Posiedzenie trwa da-
H  

Iow a przywódcy socjalistów
kanclerza Seipla zabicia głos przywódca 

socjalistów pos. Bauer, który w dluższem prze 
Uńwieniu kreśli genezę i rozwój smutnych 
zajść. Zajścia wywołane zostały niezwykłem  
rozgoryczeniem robotników. Mówca stwierdza 
jednak, że żaden rozumny człowiek nie może 
pochwalać pożałowania godnych faktów ra­

m k a  i zniszczenia własności państwowej, co 
afiało miejsce podczas zajść piątkowych i so­

botnich. Robotnicy zostali sprowokowani szar 
Łą policji konnej i użyciem broni.

W  dalszym ciągu mówca bierze w obronę 
burmistrza Seitza przed zarzutami, stawiany­

mi mu przez kanclerza Seitza. Seitz — oświad 
cza poseł Bauer — szedł na czele oddziałów' 
Straży ogniowej, której torował drogę wśród 
tłumów chcąc umożliwić akcję ratunkową i 
eełem ratowania etgo, co się jeszcze dało ura­
tować.

Mówca oświadcza, że bezwzględną winę i 
Odpowiedzialność za smutne zajścia ponosi 
poRcja, przyczem ostro krytykuje prezydenta 
poHeji wiedeńskiej Schobera, który uzbroił po 
Hcję w  karabiny i kazał strzelać do bezbron­
nych demonstrantów.

W  końcu stawia mówca wniosek o wyra­
żenie votum nieufności rządowi, wnosząc za­
razem o odroczenie dyskusji nad dalszymi 
wnioskami socjalistów, które dotyczą reformy 
Sądów przysięgłych, umorzenia śledztwa prze 
eiwko aresztowanym demonstrantom itd.

V te !B i - f

Z kolei zabrał głos przedstawiciel chrzęści 
Jańsko-społecznych, poseł Kunschak, który 
ostro zaatakował socjalistów, występując w o

bronie policji.

Przemówienie wicekanclerza
W obronie policji wystąpił też następny mo 

wcą wicekanclerz Hartleb, który stwierdza, 
że robotnicy pierwsi zaatakowali po­
licję, przyczem szczególnie wrogą pozycję za­
jęli funkcjonarjusze gminy wiedeńskiej. Mow 
ca przytacza protokoły, które świadczą, że w  
piątek już we wczesnych godzinach przedpo­
łudniowych tramwajarze i pracownicy elektro 
wni miejskiej obrzucali połicję kamieniami. 
W tym stanie rzeczy — stwierdza mówca — 
użyć' broni przez ]x>licję podyktowane było 
koniecznością.

Ostatni przemawiał w dyskusji przedstawi 
ciel wszccbniemców pos. Dr Wottawer, który 
występuje w obronie rządu, atakując ostro so­
cjalistów. Mówca zaznacza, że tylko z bronią 
wT ręku można tego rodzaju rewoltę stłumić.

Na tem o godz. 7 popołudniu zamknięto po­
siedzenie.

Posiedzenie miało naogól przebieg spokoj­
ny. Przemówienia kanclerza Seipla i mówców 
prawicowych były często przerywane okrzy­
kami lewicy.

Do burzliwych starć jednak nie doszło. — 
W pewnej chwili tylko urządziła prawica 
dość burzliwą demonstrację przeciwko posło­
wi Seitzowi. Stało się to bezpośrednio po prze 
mówieniu kanclerza Seipla, gdy poseł Seitz 
opuścił na chwilę salę, udając się do kulua­
rów. Posłowie prawicowi, przekonani, że 
Seitz opuścił demonstracyjnie salę, wystąpili 
bardzo ostro przeciwko niemu. Po powrocie 
jednak posła Serlza na salę nastąpił spokój.

Jutro odbędzie się dalszy ciąg obrad, przy­
czem poddany będzie wniosek socjalistyczny o 
W3"rażenie rządowi votum nieufności pod gło 
sowanie. Wniosek ten jednak niema żadnych 
widoków przejścia.

M M t t t  J r t i f  M A  witifit
na g ro b ie  po le głych  ro b o tn ik ó w  

wfecfeAsklch
Wiedeń, 26 7. ŹAT. Przybyli tu Pp. Le­

szczyński z Berlina oraz Dr. Feiner i Piżyc 
z Warszawy, którzy złożyli wieniec na bra­
tniej mogile robotników, poległych podczas 
walk rewolucyjnych na ulicach Wiednia, w 
imieniu organizacji „Bund“ w Polsce oraz 
redakcji dziennika „Forward" w Nowym Jor­
ku.

Poseł Pick wraca do Berlina
Wiedeń. 26. 7. PAT. Niemiecki poseł komuni 

styczny Pick został wypuszczony z więzienia 
na wolną stopę i odstawiony przymusowo do 
granicy. Znajduje się on obecnie w drodze do 
Berlina.

Oli 1. Mzeiiia l i o  10011 i l io ló w
Wiedeń, 26 7. PAT. 1-go września obniżo­

ny ma zostać stan stworzonej niedawno m ili­
cji miejskiej na 1000.

Lekkie trzęsienie ziemi we Wiedniu
Wiedeń, 26 7. PAT. We Wiedniu odczuto 

wczoraj o godz. 8.35 trzęsienie ziemi, które 
j trwało kilka sekund. Nie wyrządziło ono żad­
nej szkody. Także w Styrji i Austrji Górnej 
odczuto dość silne trzęsienie ziemi.

Wiedeń. 26. 7. PAT. Dziś o godz. 1.15 popołu 
dniu odczuto we Wiedniu ponowne lekkie trzę 
sienie ziemi, które trwało 3 sekundy. Strat nie 
było żadnych.

Magistrat warszawski domaga się 
IZ -g o d iln n e g o  czasu pracy 

w  h a n d lu
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 26 7. Sin. Komisarz rządowy,- 
miasta Warszawy zwrócił się do magistratu 
wraszawski^p o yr ważenie opinji, na jakich' 
zasadach pjwinna l i  ustawa, noriuu
ją ca w T lir j \ \  k l  liT ■ handlu Gmin* 
miasta Warszaw * T^CiinuwIkowała obecnie, 
że obowiązujące ograniczające czas
otwarcia zakładówm
dziennie bez przymu

owych do 10 godzin
[ej przerwy południoj

wej, nie mogą być, jak wykazała praktyka, 
uzgodnione z potrzebami miasta i domaga się 
12-godzinnego czasu pracy w handlu

M  mulfos annos!
Londyn, 26 7. PAT. Lord Balfour obchodził 

wczoraj 79-tą rocznicę urodzin. Mimo sędzi­
wego wieku Balfour bierze nadal czynny 
udział w życiu politycznem a obecnie zastępu 
•je sekretarza stanu spraw dominjów i kolonji 
p. Ameryego. Lord Balfour jest gorącym zwo 
lennikiem sportów i mimo podeszłego wieku  
bierze czynny udział w meczach tennisowych.

Ks. Karol rozgoryczony
Paryż. 26. 7. PAT. Jak podaje „Petit Pari- 

sien“ ks. Karol rumuński przyjął w  dniu wczo 
rajszym wielu rodaków, między innymi 5 przy
byłych bezpośrednio z Bukaresztu pod prze­
wodnictwem prof. Jorgi. Po zakończeniu wizyt 
prof. Mikule oświadczył, że książę zdecydowa 
ny jest nie stwarzać obecnemu rządowi rumuń 
skiemu komplikacyj przez podejmowanie nie­
wczesnych posunięć. Jednakże książę nie taił 
swej goryczy, 3aką czuje z tego powodu, że 
nie dozwolono mu na pożegnanie zwłok swego 
ojca.

Podróże króla bułgarskiego
Sofja, 26 7. PAT. „Zara‘‘ donosi, iż król 

bułgarski zabawi podczas s ej podróży naj­
pierw kilka dni we Wiedniu. Spotka się on tu 
z bratem swym Cyrylem. Z Wiednia wyje- 
dzie król do Szwajcarji. Zabawi tam kilka ty 
godni poczem odwiedzi Londyn, Paryż i 
Rzym. Król podróżować będzie cały czas inco 
gnito.

Krwawe starcia na pograniczu 
grecko-bułgarskiem

Konstantynopol, 26 7. PAT. United Press. 
Według angielskich doniesień przyszło w Tra 
cji do poważynch starć granicznych między 
oddziałem wojskowym greckim i bułgarskim. 
Po obu stronach zostało szereg żołnierzy zabi­
tych i rannych.

Kronika telegraficzna
— (PAT) Dziś w nocy zmarła w  Rzymie na 

gle na udar serca znana powieściopisarka wło 
ska Matylda Serao w  72 roku życia.

— (PAT) „Le Matin“ donosi z Carakas w Be 
nezueli, że wylewy zniszczyły wiele okręgów 
południowej Wenezueli. Miasto Zaragua zosta­
ło prawie całkowicie zalane wodą. 10 osób po 
niosło śmierć.

— (PAT) ,JLe Matin“ donosi z Waszyngtonu,
że banda złożona z 200 rewolucjonistów meksy 
kańskich dokonała grabieży koło Tamazula. 
Bataljon wojsk związkowych ściga grabież­
ców.

— (PAT) „Deutsche Presse" donosząc o za­
mierzonej podróży ks. Walji do Zakopanego, 
twierdzi, że angielski następca tronu wstąpi 
przedtem do Niemiec i zatrzyma się po drodze 
w Czechosłowacji! gdzie zwiedzić b»  Karło­
we Wary.

— (PAT) W czasie manewrów powietrz­
nych 2 samoloty zderzyły się niedaleko Londy 
nu, przyczem jeden z samolotów uległ strzaska 
oiu. Pilot poniósł śmierć.
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O tempo i charakter
Głos w dyskusji przed XV. Kongresem Sionistycznym.
Na prooiem stosunku pracy dla Palestyny 

jd  L pracy golusov.ąj, poruszony przez p. 
Brettholza w dyskusji Iłgresowej nie zwró­
cono dotychczas w  prasiek uwagi, zdanieffr mo 
jjtti. ł» szkody dla tej kwestji zasadniczo dla 
Utszego rucnu vużnej. Choćby nie miano kwe 
stji tej rozpatrywać szczegółowo na kongresie 

W ograniczonym czasie ma do załatwie­
nia caty szereg najistotniejszych spraw pale- 
>tyń ikn L. to jednak chodzi o to, by zagadnie­
nia fidizat nnej pracy sjońskiej raz wreszcie 
njnć a jakfcgoś zasadniczego punktu widzenia 
i  nie stać bezradnie i z ciągłą skargą na 
ustach wobec problemu, od którego napraw- 
ńię w  sjonlim ir wiele zależy. Jest bowiem w i­
doczne, ie  nietylko w praktyczneiri zastosowa­
niu ale i nawet w  teoretycznem ujęciu nie po­
stawiono tej sprawy należycie.

Dwa przykłady dostatecznie to zilustrują. 
Od lat kilku już skarży się ciągle i nieprzer­
wanie jeden z najstarszych, przodujących sjo 
nistów w  mieście pi owincjonalnem na to, że 
polityka golusowa absorbuje zadużo sił i cza­
su (i tak ograniczonego) na niekorzyść pracy 
„czysio~sjońskiej“, a nie zdarzyło się jeszcze 
dotąd, by nie zasiadł na fotelu kahalnym, po­
mny swej - odpowiedzialnaści i obowiązku 
właśnie sjońskiego. A drugi przykład: pla­
cówki, mające w życiu społecznem środowi­
ska żydowskiego pierwszorzędne znaczenie, a 
które mogłyby być ujęte i kierowane przez 
sjonistów, znajdują się w rękach asymilato- 
rów lub wrogich nam czynników. Co więcej, 
istnieją placówki, które dzięki faktycznemu 
stanowi powinny mieć charakter sjóński i być 
kierowane przez sjonistów, a przecież rządzi 
nirfli oligąrchja asymilatorska.

Oba przykłady świadczą o tem, iż ta.n, 
gdzie chodzi j  to, by rzeczywiście u iąć w swe 
ręce i opanować komórki życia żydowskiego, 
wywiżeć naprawdę wpływ na jego ukształto­
wanie się i w?aści\vv rozwój, tam ccclnije nqs 
brak decyzji i brak jasnego planu działania. 
A zmienić chaiakler życia społeczeństwa ży­
dowskiego nie potrafimy samym tylko szla­
chetnym patosem, potężnem hasłem odrodze­
nia, bez zastosowania go w sposób praktyczny 
do rozlicznych i odmiennych form życia tego 
społeczeństwa bez usilnej i systematycznej 
pracy wychowawczej i organizacyjnej. Do­
świadczenie lal ostatnich wykazało, niestety, 
iż potężny zew wyjątkowej historycznej chw i 
li za ofiarnym i wytężonym czynem nie zdołał 
porwać żydostwa w pokaźnej części, mimo, 
iż wartości narodowe i tęsknota za samo- 
dzitlnem życiem narodowem jest potencjalnie 
nagromadzoną w przygniatającej części naro­
du. Za głęboki jest wpływ niewoli, a co naj­
ważniejsze objektywne warunki życia, nie da 
dz% fię nagle wyrwać z normalnego biegu, 
trzeba je systematyćznie podmulać i przeista 
czać. To powinien sobie uświadomić każdy 
szeżery sjonista, a przedewszystkiem odpowie 
dziglne za ruch nasz czynniki.

Tutaj też po wielkiej części szukać należy 
żródła przysłowiowych już kryzysów w ru­
chu. Powiedzieliśmy sobie raz jasno i głębo­
ko jesteśmy o tem przekonani, że sjonizm ja­
ko taki kryzysu przechodzić nie może. Jest to 
rucli. tkwiący swymi korzeniami głęboko w 
bycie narodu i stanowi cel jego biologicznych 
dążności. Ale ze słusznością mówi się o zasto­
ju, o szybszym, lub powolniejszym rozwoju. 
Twiedzenie, jakoby stan ruchu w golusie po­
zostawał w przyczynowym zwiazk1 z sylua - 
cją w Palestyine i że chcąc go zmienić tu na 
lepsze, trzeba pracować wyłącznie dla zmiany 
sytuacji w Palestynie uważam tylko w części 
za słuszny. Zachodzi Ju bowiem stosunek od­
wrotny. Od właściwego rozwoju ruchi w go- 
lusie zależy i zależeć będzie jeszcze dluao los 
jiszuwu żydowskiego w Palestynie. W Erez 
mniemanie to jest obecnie już powszechne. 
Nie chcąc zaś obracać się w hłędnem kole m u­

simy sobie powiedzieć: poczucie obowiązku
wobec Palestyny jako ojczyzny naszego naro­
du można z wewnętrznego przekonania i po­
trzeby mieć tylko wtedy, jeśli uważa się ją 
za konieczną do zmiany dotychczasowego nie 
normalnego, niezdrowego i niegodnego życia 
żydowskiego. Niektórych, przeważnie młodzie­
ży można pi/ekonać samą wzniosłością idea­
łu, chociaż i tu życie staje zbyt często wpo- 
przek celów,i do przekonania olbrzymiej czę­
ści społeczeństwa żydowskiego można trafić 
przez systematyczną pracę wychowawczą, się­
gającą do wszystkich gałęzi i przejawów ży­
cia i  równoczesną pracą organizacyjna, ujmu 
jącą konsekwentnie wszystkie placówici, ma­
jące moc i znaczenie w życiu społecznemu. — 
Przez przeobrażenie (do granic możliwości) 
życia społecznego żydowskiego w golusie przez 
stworzenie narodowej wspólnoty w różnym 
zakresie stworzy się najzdrowsze i naturalne 
podłoże dla sjonizmu. Rozumie się samo przez 
się, ciężkie i niecierpiące zwłoki obowiązki 
wobec Palestyny muszą równocześnie być 
spełniane.

Powiedzenie Herzla: „powrót do żydostwa 
przed powrotem do kraju żydowskiego11 iniało 
oznaczać ujęcie życia żydowskiego w golusie 
od podstaw w sposób, któryby organicznie i 
z wewnętrzna koniecznością zwracał dążenia 
narodu do kraju. Szczegółowcm zastosowa­
niem tego. jest jego dewiza: „Zdobądźcie ka­
lia ły“. Z pewnością nie po to, by nastąpiła 
zmiana warty, ale po to, by wszedł nowy 
duch, a w zależności od niego konkretny, 
szczegółowy plan działania.

Nie można więc pozostawić tę tzw. polity­
kę krajową na boki: i troskę o nią pozostawić 

i wytrawności i zmysłowi politycznemu jakie- 
! goś tam prowincjonalnego (chociażby i nie pro 

wincjonalnego) polityka sjonislycznego. Zanied 
baną i chaotyczną prhcę musi zastąpić system 
Jedynie jedna organizacja może poszczycić 
się tem, że rzeczywiście w tym kiei unku pro­
duktywnie pracuje. Organizacja niemieckich 
sjonistów powinna być przykładem systema­
tycznej pracy sjonistycznej.

Nie ulega wątpliwości, źc sprawa przedsta­
wia się u nas trudniej, zwłaszcza jeśli chodzi 
o gospodarczy punkt widzenia. U nas mniej, 
lub więcej jasny program pracy mają partjc 
klasowe, mimo to, iż społeczeństwo żydowskie 
w wielkiej częSci składa się z elementów go­
spodarczo niezróżniczkowanych. Lecz tu już 
wkroczyć należałoby w szczegóły programu, 
różnie w społeczeństwie sjońskiem pojmowane 
go. W tej chwili chodzi o samą zasadę, o za­
łożenia w pracy sjońskiej istotne dla w szyst­
kich sjonistów. Należy zerwać z nieproduktyw

(X) Jeden z gorących w ieczorów  w  Londynie 
Yariele jest puste i nudne, jednak tylko aż do pau­
zy po k tórej napełniła się ludźmi. Po pauzie śpie­
wa bowiem miła subretka w czerw onej sukience, 
śp iew a coś najzupełniej błahego z w ciąż pow ta­
rzającym  się refrenem : „P ra  - p ra  - bankal1' Jak  
każdy podlotek, iiosi subretka jak najk ró tszą su­
kienkę i jak najbardziej kokietery jną fryzurę  chło­
pięcą. Czyni w rażenie młodej „gfrl‘ . Oczywiście 
dobrze zbudowanej, o pięknych nogach, młodej, no
i pi awóe bez głosu.

Jest to Fanny W ard. W ygląda jak podlotek, cho­
ciaż niktby nic uwierzył, ie  liczy już 60 la t z ok ła­
dem. Tak, tak od 45-ciu la t jest znaną divą kaba­
retow ą. Dzięki dobrodziejstw u mody w ygląda ona
teraz  jeszcze młodsza, niż kiedyś. Jest jednak już
babką i wcale się tego nic wstydzi. Owszem, jak
słyszeliśm y, śpiewa to w  glos: „Jestem , jesletn
babką!'1...

N apraw dę — że z młddoęinną swobodą porusza
sic na scenie, skacze i sinieje się aż po same uszy j 
i oczy. Oczy te ukryw a aa pół w stydliw ie i na- | 
wpół zalotnie lon 60 letn i „podlotek '. Patii W ard j 
jest ra»ow ą A m erykanka, dobitą żoną, matką i bab 
ką, a przytem  doskonałe artystką Starzy bywalcy 1
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nem i niepotrzebneni iŃł\Yiai/.:i..'o,ii problemu: 
Golus, czy Palestyna. Praca .vio:'■>.!•.a jest bo­
wiem jedną i obejmuje w szystkie dziedziny, 'V 
których tętni życie żydowskie. Nałoży ją u* 
mieć tylko ekonomicznie r o z d z i e l i ć ,  ująć z 
punktu widzenia rzeczywistości i umiejętni* 
stosować do postawionego sobie celu. Żadna 
dziedzina życia żydowskiego nie może organi­
zacji sjońskiej pozostać obcą. albowiem orga 
nizacja sjoriska, to „naród w drodze11.

Z tych przyczyn uważam postawienie prze* 
p. Brettholza dylematu „Helsingfors, czy Bazy, 
lea“ za niesłuszne i anachronistycznc. Byłoby 
naprawdę istotnie ważnem i dla ruchu koiufcwż 
nem, by naczelne władze sjonistycznej uświadó 
miły o tem swe organizacje. Słowa, wypO7 
wiedziane z wysoko postawionej trybuny kon­
gresowej, mogłyby otworzyć sjonistom iczy  
na system i celowość ich pracy. Ozjasz Spin*. 
  ---------- m  gg m w m m

Rozłam w „Habimta"
JaK już donieśliśmy, rozpadł się bawiący W, 

Ameryce na gościnnych występach zespół mo 
skiewskiej „Habimy“ na dwie odrębne gi upy, 
z których jedna pod kierownictwem Gemach*, 
jednego z założycieli „Habimy“ pozostała chWf 
Iowo w Ameryce, a druga wyjechała do Berli­
na. Z pism amerykańskich, które omćiwii&jf. 
rozłam ten okazuje się, że pizyc^yna rozbicia 
były motywy natury artystycznej, a nie m*- 
terjalnej. Cemach żądał dyktatury jednego 
człowieka, któryby był odpowiedzialny za ca­
łość a zasięgał jedynie rady Kolegów w spra­
wach technicznej natury. To wyłączne prawo 
decyzji kierownika udało obejmować sprawę 
programu artystycznego na tak długi czas, 
dopóki nie zostanie zastąpiony kimś innym, 
jcśeliby zespół utracił do niego zaufanie. 
Część zespołu atoli żądała, aby także w kwe- 
sljacb natury artystycznej decydowała kolle- 
ktywna wola. .■

Na tem tle więc nastąpił rozłam, a Cemach, 
który w Ameryce zbiera obecnie pieniądze na 
stworzenie teatru dla „Habimy" w  Jerozoli­
mie, skupił dokoła siebie następujących CałoH 
ków zespołu. Schreidera, Itkina, C.hajkin*, 
Mirjam Goldin, Ben-Ami, Szifre Barat i  Sa­
rę Rotbar. Do Berlina wyjechali: Chana Eto** 
wina, Friećland, Meskin, Nowmska.ja, Prut- 
kin, Ben Chaim, CzemerydakL W w io , iftMD* 
ra Robins i in. óp:i,3L' '$.,<! ,;w

M M v i ieipu akt nkatt
Szalom S( hwarzbart otrzymał już akt oakar 

żenią, który obejmuje 4 arkusze druku. ZaWta 
ra on podobno oświadczenia szeregu bobino-. 
ści żydowskich, które powołała „trona Fedo­
ry. Nazwiska tych Żydów nie są znane. Przy­
puszczają, że chodzi tu o osoby, któro wfjflt- 
pracowały w rzędzie Petlury.

Schwarzbart zoslat ostatnio przenwslooy 3*  
innej celi, w której odbywał karę Leon Dau­
det i z której zdołał się wydostać.

kabaretów  pamiętają, jak grywała jes-r* u  w  rotW 
1880. Twarz <iivy kabaretowej ma w sofoe z dawua 
coś ostrego i energicznego. Postać pani W ard jMł 
smukta i naprawdę bardzo jeszcze młodateaCM, o** 
ra szyji i ramion tej wcale świeża.

Fanny W ard nie musi też silić się na .ntodośC, 
młodość naśladować lub podrabiać.. Od 50 lat Mie­
wają usta divy co wieczór błahe piosenki, m żo d- 
go wieczora od blisko pół wieku jśm ijckała si* 
wargi artystki. Ale oeży Jej te nawpół poważna, aa 
wpół zalotnie ukrywane oczy, w yrażają wprawdzls 
y sposób dyskretny, ale też jakżeż wzruszający, ml 
mo wszystko dość tragiczną dolę kabaretowej śpte 
waczki.

Pani Fanny W ard jest jedną z „prekursorek" oba 
cnych programów rewjowycli i niusic-haiłowycM Z 
wdziękiem bawi się ona — ialką: aima -łtodlcita.
bawi się lalką.

Jest więc Fanny W ard także v*poeohieUeio • ni* 
iakc symbolem odmłodzonego świata. Wciełoaitfli 
teorii Steinacha i Woronowa. Tak. '.nkaraaci* nd> 
nilodzcnia o dziwnie jednak smutnych czzach. Be 
jeśli smutno jest powiedzieć: „byłam młoda ' to
może i smutniej być musi nie móc się powołać M  

przeszłość 1 pciwiodtjeć to stowo: h V t a i**»

MMMM!

60-letni p o d lo te k
Diva kabaretowe, która wkrótce bodzie prababka*
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PRZEGLĄD PRASY.

Opozycyjna odezwa PPS. w ogniu kry tyki
Atakiem P. P. S. objęty jest także min. Moraczewski. — Rządy po przewrocie — „tragicz­
nym błędem dziejowym*1. — Produkt niezmiernie śmiałej lekkomyślności. — Aktor, naduży­

wający głosu. — O postawienie parlamentaryzmu „na zdrowych nogach".

Jak Było do przewidzenia, przytoczona wczo 
raj przez nas odezwa P. P. S. przeciw rządowi 
stanowi w dalszym ciągu temat omawiań i u- 
.wag krytycznych prasy. Pisma zgodnie okre­
ślają ostatnie posunięcie P. P. S. jako dowód 
słabości partji, przyczem podnoszą, że odezwa, 
zrodzona sub specie zbliżających się wyborów, 
roi się od momentów czysto demagogicznych. 
Zanim powtórzymy głosy prasy o „Manifeście 
lekkomyślności i nieodpowiedzialności", którem 
to  mianem „Głos Pracy" darzy odezwę P. P. 
S., przytoczyć chcemy komentarz, jakim naj­
bardziej opozycyjny wśród socjalistycznych 
przywódców pos. Niedziałkowski zaopatruje 
na łamach „Robotnika" odezwę swej partji. Ko­
mentarz ten jest o tyle ciekawy, że zawiera 
stwierdzenie, iż P. P. Si nie atakuje tylko po­
szczególnych ministrów, lecz cały rząd jako 
taki, a zatem i — b. tow. Moraczewskiego. Oto 
^wywody pos. Niedziałkowskiego:

„Za każdy krok rządu odpowiedzialność pono 
sza wspólnie wszyscy ministrowie. Minister, 
k tóry  był przeciwnikiem — powiedzmy dekretu 
prasowego, ale go podpisał i nie zgłosił dymi- 
s i ,  bierze na siebie wobec kraju taką samą odpo 
iwiedziaioość, jak ten, co dekret popierał. Na to 
niema rady. Niedomówienia, krętactwa, naciąga 
nia byłyby nieuczciwością. Trzeba raz mówić 
opinii carą prawdę. Klasę robotniczą nie obcho- 
idzą żadne zastrzeżenia w czterech ścianach; kia 
!są robotniczą obchodzą fakty i tylko fakty. Nie 
prowadzimy walki osobistej, nie poniżymy się 
Ido złośliwego pomniejszania roii historycznej 
PlsodskleKO kP- Uważamy politykę Rządu za 
złą szkodliwą dla demokracji, społecznie rea­
kcyjną, poetycznie antydemokratyczną. Naszem 
Bdanr' n, minione czternaście miesięcy były 
iWteSkkn, tragicznym błędem dziejowym. Stąd 
iwyolcto całkowite rozstanie pomiędzy nami a 
łfoądcm My mosimy odzyrfcać, pogłębić i roz 
dzerzyć wpływ klasy robotniczej na Państw o".

IW dalszym ciąga pos. Niedziałkowski twier- 
ftS, że

„bmrforBctwe ideowe obozn „rządowego" doko- 
meto s ę. Ani histeria, ani wybuchy gniewu, ani 
barwne i poste wewnętrznie frazesy nic już nie 
m n o g ą . Bez klasy robotniczej, a tembardziej 
przeć wL > kta&ie robotniczej rządzić Polska 
Me potrafi nikt".

Równocześnie krakowski organ PPS robi rzą 
Stowi zarzut, że w parze z popieraniem „obszar 
■Śków, kapitalistów i klerykalizmu"

J d ia t zdecydowana akcja ruszczenia sił lewi­
cy., P r-eróżne noworodki polityczne w rodzaju 
Związcc. Naprawy Rzeczypospolitej" i „Partji 
lY scy" nr iłuj- w targnąć na teren robotniczy i 
chłopski. Obiecają złote góry, aie rezultat ich 

. w ysiłków jest tylko ten że rozbicie klasy pra- 
eelacej cokolwiek sic powiększyło. Że komuni- 
tfcf skorzystali na zawiedzionych nadziejach 
mas, to także nic ulega wątpliwości".

'Jak na odezwę i stopniowo zaostrzająca się 
Opozycję PPS reaguje prasa rządowa, a prze- 
dewszystkiem najbliżej stojący rządu „Głos 
Prawdy"? P. Stpiczyński zapowiada kolejne 
rozprawienie się z poszczególnemi zarzutami 
odezwy, które poprzedza taką ogólną chara­
kterystyką obecnej sytuacji PPS.

„Stała się ona kierownictwem, którego rola 
kierownicza polega na tern, że stara się doga­

dzać nastrojom mas, bardzo często myląc się w 
ich ocenie. Losy takiej góry są niewątpliwie nie 
zmiernie smutne i matc godne zazdrości. Szarpa 
nina i niepewność jutra, sączene swej nerwowo 

ś c j  w masy dezorientowane ponadto łamaniem 
taktyki, za któremi nie są w stanie nadążyć, a 
w  rezultacie nieunikniony odpływ zwolenników.

Jednym z przejawów takiego zdenerwowania 
jest ogłoszony w .niedzielę manifest Centralnego 
Komitetu W ykonawczego i Klubu Parlam entar­
nego partji do „ludu pracującego", — produkt 
niezmiernie śmiałej lekkomyślności, powierz­
chowności w oc-nie zjawisk polityczno-spotecz- 
no-gospodarczych, a zatem zupełnego nielicze­
nia się z nieuniknioną dla poważnej partii konie 
cznością brania odpowiedzialności za rzucane 
hasła oraz za ich skutki. Jest wiele przesady w 
mniemaniu, iż opozycja jest lem skuteczniej- 
niejsza, im głośniejsza, im bardziej krańcowa. 
Aktor nadużywający głosu dla podkreślenia dra 
matycznego momentu swej roli, wywołuje sal­
wy śmiechu na widowni. Manifest PPS  wywo­
łać musi podobny skutek w społeczeństwie. Ob­
ciążono go potężnym balastem przesady w stra 
szeniu społeczeństwa i przeto stracił on wszel­
kie pozory nawet słuszności".

Także zdaniem „Czasu" odezwa „robi mizer 
ne wrażenie":

„Nie wynika z odezwy, jak sobie PPS dalsze 
etapy walki zrzadem wyobraża? Czy w formie 
odwołania ministra Moraczewskiego, który ją w 
rządzie reprezentuje i wspólnie z ministrem o- 
pieki społecznej broni interesów klasy robotni­
czej? Mało jest — wedle dotychczasowych do 
świadczeń — szans, aby minister Moraczewski 
takiem odwołaniem zbytnio się przejął, a w te­
dy: co dalej? Czy strajk antyrządowy, czy pod 
burzanie do rozruchów. Jeśli to wszystko jest 
niemożliwe, to pozostaje tylko droga walki na 
terenie parlamentarnym, ale ta jest możliwa 
tylko przy najsiłniejszem porozumieniu z Obo­
zem W. Polski i jego ogonami. Ale wówczas, 
jakże można chcieć wpajać w masy mniemanie, 
że marsz. Piłsudski ulatwaa sięganie po władzę 
kapitalistom, obszarnikom i biskupom? chadecji 
i endecji?"

Przy sposobności „Czas" występuję ze swo- 
jem ogólnikowem „ceterum censeo" co do po­
trzeby „naprawy konstytucji i postawienia par 
lamentaryzmu na zdrowych nogach".

„Dobry parlament, złożony z wielkiej ilości 
rozumnych posłów i dojrzałych du władzy 
stronnictw, oraz dobra konstytucja, rozgranicza 
jąca należycie wjadzę wykonawcza od prawo­
dawczej, oto są dwie gwarancje trwalej, bo 
zdrowej „demokracji parlamentarnej". Jak dłu­
go takich gwarancyj niema, to porządek polity­
czny w Polsce będzie się chwiał pomiędzy anar 
chiczną sejmokracją (jak w latach 1920—1926), 
a komspiracyjno-dyktatorskiim ideałem rządów 
bez kontroli ze strony społeczeństwa, jak obe­
cnie. Odezwa socjalistów nie rozumie przyczyn 
zjawiska i dlatego nie umie podać poza frazesa­
mi żadnych skutecznych sposobów wyjścia z 
dzisiejszego położenia".

Tak więc ostatnie wystąpienie PPS nie znała 
zło oczywiście życzliwego przyjęcia u orga­
nów zbliżonych do rządu, jak nie znalazło go 
też u opozycyjnych pism prawicowych, nie- 
ukrywających swej radości z tego powodu, że 
rząd zawiódł na całej Iinji nadzieje socjalistów 
z okresu majowego. (M).

Przy cierpieniach serca i zwapnieniu n aczy ń
skłonności do udaru i ataków apoplektycznycb, na­
turalna woda gorzka „Franciszka Józefa" zapewnia 
łagodne wypróżnienie bez nadwerężania się. Nauko­
we spostrzeżenia kliniczne przy chrobach naczyft 
krwionośnych dowiodły, że osobom w  starszym  
wieku woda gorzka Franciszka Józefa oddaje nieo, 
cenione usługi. Żądać w aptekach i droguerjacb..

w Berlinie
Egzotyczne postacie stanęły przed sądem w Ber­

linie: jako oskarżony Bogdanowski, pół Rosjanin, 
pół Pers, a 'jako  świadkowie: Izmaił Saffari i Wah- 
di Assadulajew, obaj Persowie czystej krwi.

Chodziło o oszustwo dokonane w niezwykłych 
okolicznościach.

Assadulajew żyje w Berlinie, jako pośrednik do 
zakupów dla licznych poważnych firm perskich. Jest 
to olbrzym o zupełnie łysej żółto bronzowe] czasz­
ce ostro zarysowanej tw arzy na której odbijają się 
czarne, krzaczaste brwi. Ruchy ma powolne, pełne 
godności,, ubranie nosi na sobie skrojone według o­

statniej mody. Pozornie wygląda ns człowieka bar­
dzo spokojnego, ale nerwowe drżenie rąk, w któ­
rych kurczowo trzym a laskę, jego błyskawiczne 
spojrzenia, któremi od czasu do czasu obrzuca o- 
skarżonego, stwierdzają, że ten spokój jest pozorny 
i że olbrzymi Pers kipi ze złości.

Prowadzenie interesów w Niemczech dla Persji' 
nie jest rzeczą prostą. Zwłaszcza przesyłki pienięż­
ne połączone są ze znacznem! trudnościami.

Assadulajew miał dla dziennika perskiego o nie­
zwykle pięknej nazwie Gwiazda Perska będącego 
organem urzędowym, dostarczyć niemieckiego pa­

pieru. Miała to być wielka dostawa, wynosząca 7 t  
ton papieru gazetowego, wartości 1500 funtów 
gielskich.

Ale Persowie zamiast angielskich fantów pczysG 
li sowieckie czerwońce. Dlaczego właśnie czerwofc 
ce? To właśnie zostaio przed sądem dokładnie wy­
jaśnione. W  Persji czerwońce, maja niższy kari, 

j niż w Niemczech. Różnica ta na czerwońcu f j ą g g  
| około trzech marek, ale niema sposobu pr^duoanfk  

normalną drogą bankową. Ponieważ tego rodzat*
| transakcja przynosi znaczne dochody, zwiauzrza, 
j gdy chodzi o wielkie jawny, pizeto opłaca się przy­

stać specjalnego kuriera z gotówką Brzęczącą. Tnfe: 
też się stało tym razem.

Izmaił Saffari pojechał z Teheranu do Brritną. 
przewożąc w puglaresie 1.600 czerwońftców, przed­
stawiających wartość około 30.000 marek L e b e c ­
kich dla doręczenia tych peniędzy Wabdiemu Assa- 
dulajewuwi na kupno papieru. Ale oficjalnie w BcfU 
nie nie można wymienić ani jednego czerwońco. 
Muszą uprzednio być odesłane do Moskwy dla zba 
dania, czy. ne są fałszywe i dopiero potem można 
je wym>enć. Procedura taka rrwa normalnie około 
5-ciu miesięcy, ale Berlin posiana specjalistów, U- 
mieiących taką sprawę w znacznie krótszym cza­
sie załatwić. Do takich właśnie ludzi, wedłu* wy­
jaśnień Assadulajewa, należał oskarżony FGgdamw 
skij. Jemu miał wręczyć Asadulajew 1.600 czerwoń- 
ców, a Bogdanowskij miał go oszukać. Tak przynaj 
mniej przedstawia sprawę skarga.

Przewodniczący podczas rozprawy zadaje świad­
kowi pytanie:

— Czy pan otrzymał od 'Bogdanowskiego pokwito 
wanie, albo zaświadczenie odbioru?

Nie! Tego p. Assadulajew nie ma. Między perski­
mi i rosyjskimi kupcami tego rodzaju formalności 
są zbędne. Tam załatwiają się wszystkie interesy 
na słowo i na wiarę.

Oskarżony uśmiecha się złośliwie:
— Tak nie jest, właśnie Persowie są bardzó po­

dejrzliwi i za swojemi 10-cioma groszami każdy 
Pers goniłby swego dłużnika do Mekki.

Bogdanowskij .twierdzi, że Assadulajew aie dał 
mu złamanego grosza, a cóż dopiero mówić o czer- 
wońcach. Całe oskarżenie jest aktem zemsty, gdyż 
Bogdanowskij ujawnił brudną sprawę z opium, któ­
ra obciąża Assadulajewa.

W  ciemnej tej, d jtychczas niewyjaśnionej, spra­
wi,* j zostali aresztowani na początku roku bieżące­
go, jako główni przemytnicy opium Assadulajew 
i Bogdanowski. Opium perskie wai tości 16.000 dok* 
rów wyładowano w  Hamburgu, gdzie je następnie 
skonfiskowano. Krewni Assadulajewa posiadają w 
Persji wielką fabrykę opium.

Asadulajew twierdzi obecnie, że Bogdanowskij 
sam zawiadomił policję i fałszywie go denuncjono- 
wał, aby zagarnąć 1.600 czerwońców, które oddał 
mu io  zmiany, gdyż osobiście posiada on od wieki 
lat pozwolenie na handel opium w  Niemczech. Przez 
to, że stracił czerwońce, które były me jego, lecz 
Perskie] Gwiazdy własnością, zniszczona została ca 
la jego egzystencja. Cała Persja uważa go za oszu­
sta i zerwano z nim wszelkie stosunki. 2 rozoaczy 
połknął dwa gramy strychniny, ale w szpitalu prze­
płukano mu żułądek.

Obrońca Bogdanowskiego poddał wątpliwości 
wielkie interesy świadka i istnienie 1.600 czerwoó- 
ców. Ale na to ma Asadulajew świadka studenta 
Izmaiła Saffari, który przysiągł, że pieniacze wi­
dział:

Krótko mówiąc, cala sprawa sprowadza się do 
zagadnienia: czy wogóle czerwońce istniały, co 
pod przysięgą stwierdził Izmaił Saffari, oraz czy 
Assadulajew oddał je Bogdanowskiemn? Prokura­
tor uznał sprawę za dostatecznie wyświetloną I za 
żądał 4-mIesIęcznego więzienia dla Bogdano oskiego. 
Sąd przychylił się co tego wniosku I skazał Bogda­
nowskiego.

REPERTUAR KINOTEATRÓW
NOWOŚCI: „Jej o sta tn ia  igraszka*' i „D ar sza­

tana".
PROMIEŃ: „K iki“ kom edja z N orm ą Talm adge. 
SZTUKA; „Fałszyw y wstyd'*
UCIECHA: „Zdeptany ho^or"
W ARSZAWA: „Tajem nica obu półkuli", o raz 

„B iały junak".
WAND i: „Zastępca następcy** póuadto  farsa 

„Rozkosze ojcostwa**.
BAGATELA: „Spowiedź królowe]4*.



i :  m  , NOWY DżiENNiK", czwartek 28 lipca 102?

Kto pragnie siitiei organizacji,
Kto chce przeciwdziałać rozdrabnianiu 

organizacji,
Kto pragnie zniknięcia walk wewnątrz- 

nych, Osłabiających sjonizm

głosuje na lista Nr. 1
FKZGGŁ^b GOSPODARCZY.

Jak wygląda sytuacja w przemyśle?
w ę o if l .

Produkcja węgłowa na Górnym Śląsku zwiększy* 
la się nieco.

Zbyt w czerwcu powiększył się c 5 procent w 
kraju, eksport wyniósł 752.000 ton, t. j. zmniejszył 
się poważnie o 130.000 ton.

Wobec konkurencji węgla angielskiego, ceny eks­
portowe mają tenuencję słabą.

NAFTA
Produkcja czerwcowa nie wykazuje prawie zmia­

ny w porównaniu z majem. -
Zbyt zagranicę wobec słabe] tendencji z powodu 

konkurencji Rumun# I Ameryki, jest coraz trudniej­
szy.

Ceny eksportowe w dalszym ciągu zniżkowe, za 
100 ks loco granica: benzyna 720/730 dok, 4.95, 
750/60 ao! 4.50, nafta doi. 2.70, olej gaeowy 2.05. 
Cena ropy bez zmiany.

ŻEL A20.
Produkcja surówki w czerwcu zmniejszyła się 

niw o i wyniosłe 46.700 tou, natomiast produkcja że­
laza zlewnego zwiększyła się do 101.435 ton.

Zamówienia krajowe w Syndykacie w czerwcu 
były  duże, ckolt "53.000 ton, z czego rządowych 
25.000 ton.; eksport blach I szvn zmniejszył się w 
porównaniu z majem.

Cena b e t zmiany zasadnicza zł. 350 plus 2 proc. 
za tonae loco buta.

9 csfel Wca odb) wały się narady w Luksemburgu 
międzynarodowego kartelu, — przy siąpienie Polski 
n t r a t a  tle załatwione, proponowało Polsce 300.UOO 
.o m  eksportu, — podczas kiedy my się domagamy 
500 00. totia.

p r z e m y s ł  m e t a l o w y .
F aorjk l obrabiarek w ykazu*  dostateczne zatrud­

nienie, jak również fabryki maszyn rokiicsych. W la 
brykach urządzeń sanitarnych — stan zatrudnienia 
poprawił etę.

Fabryki lokomotyw i Wagonów m ilą zapewnioną 
pracę ćp końca roku, do tej pory nie została jednak 
wyjaśniona sprawa zamówień na rok 1928-my.

Dla silnikó^ spalinowych koniunktura jest dobra 
— zaptrtrztbowanie większe.

Cena obrabiarek, maszyn rolniczych — jest w kra­
ju aa niska w sto ranku do kc»ztów produkcji.

PRZEMYŚL BUDOW1 ANY.
W butacn szkta produi.cia mała, zbyt mała, tak, 

że konkurencja między poszczegóinemi hutami jest 
zancaau.

Na cement zapotrzebowanie było małe, szczegól­
nie brak zamówień ze strony państwa i zarządów 
komunalnych.

I n d  tmtm naja 19ZS ie lista fc.
o 90 procent!

SOłjłs gvlt>W« duue za h j s  od 1. m aja do 1 lipca 
doją następujący obraz w zrostu drożym y w  W ar 
sza Wiń:

CBNY NO. 1 MAJA 1988 K.
1 kg. mięsa wołow bgo 2 zł. 10 gr., 1 kg. karto fli 

12 gr.. 1 kg. cbleba 14 g r , 1 kg. m asła 5 zł. 20 gr., 
1 kg. mąki 90 gr., 1 kg. cukru  1 zł. 26 gr., 1 kg. 
słoa lay  2 zł. 80 g r . 1 kg. wędliny 4 zjL 1 li t r  m lt- 
ku 34 gt>, 1 i Mi na Węgla 42 zł., 1 ja jko  10 gr.

CENY NA 1 LIPC A  1«87 R.
1 kg. m ięsa w olw ego 3 zł. 10 gr., 1 kg. karto fli 

20 gr., 1 k g  chlfba 65 g r ,  1 kg. m asłu 5 sł a )  g r ,  
1 kg. m ąki 1 zł, 10 gr., 1 kg. cukru 1 zł. 45 gr., 1 
kg. sjoniny 3 zł 80 g r , 1 kg. wędliny 5 zł. 60 g r , 
1 l i t r  m leka 45 gr., 1 locna węglu 51 zł., 1 jajko 
10 gr.

i f d t a  portalu  t a t a w  s  I  osób wydąw s la

Cegielnie poznańskie ustaliły na cegłę wspólną ce­
nę 58 zł., warszawskie z odstawą 87.50.

Piece wapienne na Górnym Śląsku zawarły pomię­
dzy sobą konwencję.

PRZEMYSŁ DRZEWNY.
Zatruansnie na tartakach, skutek marcowego wy­

wozu drzewa okręgłego do Niemiec — bardzo złe
Wywóz drzewa tartego w czerwcu prawie bez 

zmiany 176.000 ton, okręgłego 129.000 ton, mniej niż 
w poprzednim miesiącu.

Fabryki dykt i fornierów zamierzają zorganizo­
wać wspólna instytucję sprzedażną.

Handel drzewny skarżył się aa brak wagonów.
PRZEMYSŁ WŁÓKIENNICZY.

import Dawelny w czerwcu wzrósł nieco i wyno­
si! 7.250 ton, jak rówrnież wełnj 1.800 ton. Bielski 
przemysł wełniany w dalszym ciągu pracuje bardzo 
Intensywnie.

Eksport materiałów bawełnianych z Lodzi w mie­
siącu czerwcu był nieco lepszy, niż w maju.

Cena bawełny amerykańskiej utrzymuje się na 
poziomie 17.000 centów; cenniki fabry^ane zostały 
podwyższane nieco. Ju ta surowa zdrożała w czer­
wcu o 2—i  Ł. na tonnie.

Kupcy z Rumuuji robią dalsze zakupy w Lodzi, 
podwyższenie cła rumuńskiego odbiło się tyiko czę­
ściowa w maju na spadku eksportu.

PRZEMYSŁ GARBARSKI.
Zatrudnienie w garbarniach mirtę, iak zwykle 

p>-zed sezonem, nieco lepsze w skórach miękkich.
Zapotrzebowanie krajowe małe, garbarnie oczeku­

ją na początek sezonu w sierpniu.
Surowiec zagraniczny drożeje w dalszym ciągu, 

krajowy doszedł Jo zł 2*90 za 1 kg. ciężkich 1 2*60 
średnich, 3*60 cielęcych. Garoarnie zaczęły wobec 
tego podnosić cenniki, choć ze zwyżką ogólną liczyć 
się trzeba z początkiem sezonu, t. j. w środku sier­
pnia. Lakiery zagraniczne mają rówuież podrożeć.

W spraw ie w arutdtów  płatności garbarnie zaw ar­
ły Konwencję, aby brać od odtwórców przynajmniej 
W procom gotówki 1 w eksle krótkie: napotyka to 
jed rak  na trudności.

PRZEMYSŁ CHEMICZNY.
Zbyt bardzo mały; do Rumunii eksportowano kwas 

siarkow y.
W  początkach lipca nastąpiło obniżenie cen super- 

fosfatów, natomiast "podwyższono cenę kalnitu i soli 
potasowych.

Przem ysł chemczny dąży do waloryzacji ceł, tym 
czasem inne gałęzie wysuwają żądania zmniejszenia 
cła na chemikalia.

dziennie w  maju 1926 roku 4 do 4 i pół złotego 
dziennie, obecnie w ydaje 7 do 7 i pół złotego dzieu 
.e. W ydatki więc w zrosły o przeszło 50 procent.

SPŁATY PODATKU OBROTOM EGO. Minister­
stwo Skarbu poleciło naczelnikom urzędów skarbo­
wych przeprowadzenie badań nad odwołaniami prze 
oiwko wymiarom podatku obrotowego za rok 1926 i 
w miarę wyników przeprowadzonych dochodzeń ma 
być ograniczona'egzekucja do kwot przypadających 
od sum obrotu skorygowanych prowizorycznie, 
względnie w wypadkach ujawnienia zastosowania 
niewłaściwych stawek podatkowych do kwot pra­
widłowo obliczonych.

OPODATKOWANI!: WYDAWNICTW BE- 
LETRYSTYCZNYCH. W m yśl p ostanow ień  u- 
s ta w y  z do. 15 lipca 1925 r. p o d atk o w i p rz e m y ­
s łow em u  od o b ro tu  nie podlegają p rze d sięb io r­
s tw a . p ro w a d z ą c e  w y d a w n ic tw a  pism  codzien  
nych  i inne pism a p erjodyczne . W  zw iązku  z 
p o w y łsz e m  ministerstwo sk a rb u  w y jaśn iło , że 
pod wyrażeniem r w u  parjodyczne należy rc

zumieć wszelkie wydawnictw;-, ukazujące sif, 
regularnie w pewnych odstępach cza su. Nato­
miast wszelkie wydawnict . a s łm ooriate  z ant 
kilięta całość i wydaw ane jednorazowo dla ca 
łów zarobkowych podlegają ternu podał ko w t  
Przedsiębiorstwa prowadzące ten typ interesu 
w całości obowiązane są uiszczać się z tego pó 
datku według obowiązujący cli przepisów. O- 
koliczność. że książki czy inne wydawnictwa 
wydawane są periodycznie i rozsyłane częścłO 
wo sta łym  abonentom jest bez znaczenia dla i- 
stoty przedsiębiorstwa i nie może służyć za. 
podstawę do uznania przedsiębiorstwa za pro* 
wadzące wydawnictwo czasopisma.

O WAGONY DLA EKSPORTU DR/EWAL
Ministerstwo komunikacji, wobec licznych za­
żaleń na brak wagonów do ładunku arzewa wy  
jaśnia, że brak ten powstał skutkiem stałe z w i| 
kszającycli się ładunków drzewa eksportowe­
go. Ponadto jeszcze jedną przyczyną brata 
wagonów jest to, że obecnie najwięcej wywozi 
się zagranicę okrąglaków, wymagających spe­
cjalnie długich wagonów. Polskie koleje pań­
stwowe nie posiadają dostatecznej Hcżby > j*  
rodzaju wagonów, skutkiem czego zmusaoaę 
są posiłkować się wagonami zagraalcznetni Oh 
podstawie umowy międzynarodowej o wspdl- 
nem używaniu wagonów towarowych.

HANDEL Z TURCJA. Faństwowy Iftsłytet
Eksportowy zwraca uwagę polskim eksporte­
rom , że w  stosunkach nandio <vych z iwecidnM 
importerami należy zachować dużą ostrożuoAB 
ze względu na powtarzające się skargi na nie* 
solidność kupców tureckich, ochrona prawna 
własności w Turcji i nwżliwość regresu cywil­
nego nie stoją jeszcze na dostatecznie wyso­
kim poziomie, co w razie konfliktu utrudnia v  
gromnie prawne dochodzęrJe pretensji Przed 
zawarciem transakcji i ustaleniem warunków 
kupna i sprzedaży należy dobrze puldlownó- 
wać się co do solidności firmy tureckiej.

WYDAWANIE ZNAKÓW STEMPLOWYCH D W - 
TRYBUENTOM. Ministerstwo skarbu wydało UU
rządzenie, w myśl którego dopuszczcJnen jest w y. 
ręczanie się dysrybwora przez swego zastępcę ło-i 
dnakże dystrybutor musi mieć na składzie poszczuć 
gólue rodzaje i kategorie znaczków stenłphw ych W 
ilości, odpow jadającej ajxn. .otowmw, pn elWBh 
gać wskazówek urzędu akaroowego, dotyczących 
Sprzedaży znaczków stemplowych, bod grooą toU  
nięcia koncesji. Przepis hm ula na ceiu j m ł e M  
wszelkiego rodzaju dystrybutorom załatwiania M i  
nipulacyj w urzędach skarbowyefl, co uotycbcja* 
zmuszeni byk załatwiać osobłścre.

i
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Wiadomości sportowa
GINTEL, SPERLING, PTAK, wilUŁBCLwM  t a

pojechali z Cracovią aa tournee do Rumnnfi i Baf> 
garji.

CHRUŚCIŃSKI wystąpił z Cracovii i przystąp® 
do Garbarni, w której barwach gtol juś m u  iżgo-> 
wy przeciw Pogoni krakowskiej.

POGŁOSKI co do wystąpienia z W Wy U nabkl- 
skiego i gracza Czuiaka dementuje TS Wista. Dam* 
biński ustąpił tylko z wicepr&aesucs, dozo* rając aa* 
dal członkiem zwyczajnym W isły, Czulik auś gra 
aadal w I. drużynie.

GLUECKMANN I STERNGAST, dwaj dlucody- 
Mansowcy kolarze krak. Makkatoi, wyjeżdżają 2-gO 
sie rpak  br. na własny koszt rowerem dookoła Pol­
ski. T rasa wyniesie około 4000 km. Uprasza d t
wszystkie tow arzystw a sportowe w całe! Polsce, W 
szczególności żydowskie, o zaopiekowanie odpowie* 
dnie po drodze tymi prawdziwymi sportowcami.

WŁADYSŁAW CYGANIEWICZ wraca po 14 la- 
tach nieobecności w Folsce do swego ojczystego 
kraju W dniu 10 sletrpnia br. Został n u nos na sze 
reg meczów zapaśniczych zaangażowany. W Krako 
wie wystąpi on na boisku Cracovi! w dniach 20 I 21 
sierpnia br

AMERYKAŃSKI MANAGER SPORTOWY Lud­
wik Kowalski, Polak, który załatwił tournee W ład­
ka Cyganiewicza po Polsce, oraz Wisły krakow­
skiej do Ameryki z wiosną 1928 r., bawi obecnie W 
Krakowie. Wyjazd Wisły nastąpić ma 1 marca 1928 
v., powrót z początkiem maja. Wisła jest zobowią­
zana kontraktowo do zaprawy zimowej i rozegrać 
ma w Ameryce 14 meczów’ w New Jorku i Chicago 
p o  2 mecze, w  Baltimore, Detroit, St. Louis, Fuadel 
fji, Bostonie, Buffalo itd, po 1.

RZEKOM 4 ZGODA MIĘDZY PZPN-em A LIGA 
jest jeszcze narazie papierową i istnieją pew rę prze 
szkody, uniemożliwiające zlikwidowanie roatazu

oSo



N® horyzoncie politycznym
Znowu rozruchy w Hiszpanji?

Wywiad z gen. Primo de Rivera.
D y k ta to r  h iszpańsk i, gen. Primo de Rivera, 

udzielił niedawno jednemu z dziennikarzy nie­
mieckich wywiadu, w którym nie omieszkał 
oczywiście wygłosić szeregu pochwał pod wła 

. snym adresem i adresem swego rządu. Gen. 
Primo de Rivera chwalił więc przedewszyst- 
Iriem „porządek i ład“, jaki dyktatura zaprowa­
dziła w Hiszpanji.

O ile jednak idzie o sprawy koukretne, świe­
tne czyny dyktatora przedstawiają się mniej 
świetnie i różowo. Hiszpańskie Zgromadzenie 
Narodowe nie zbierze się jeszcze w jesieni Do­
piero później. Kiedy? — to wydaje się dyktato­
rowi mniej ważne. Dyktator chełpi się. że za 
jego rządów „nie przelano ani kropli krwi“ i 
że zmniejszono w znaczny sposób ilość więź­
niów politycznych. Także cyfra wygnanych z 
faraju nie wynosi więcej nad „tuzin". To, że 
znakomity uczony, myśliciel i pisarz, Miguel de 
Unamono, także jęst zesłany, to widocznie dla 
generała de Rivera drobnostka.

Istnieje wprawdzie w  Hiszpaji ostra cenzura 
prewencyjna, ale dyktator „zamierza" usunąć 
ją. Nie wiadomo tytko kiedy.

O Se idzie o politykę zagraniczną Hiszpanji, 
ito i tu gen. Primo de Rivera nie szczędzi po- 
ehkixstw pod adresem obcych rządów, przy- 
czem czym tu i ówdzie aluzje do wielkomocar- 
stw ow ości hiszpańskiej. Dyktator spodziewa 
się też pomyślnego wyniku rokowań francusko- 
ttszpafiskich w  sprawie Tangeru i Marokka. 
Ptasy tej sposobności oświadcza gen. Primo de 
Rtvera, że jest zdecydowanym pacyfistą.

Że zaś Hiszpania wystąpiła z Ligi Narodów, 
te  jedynie dlatego, jakoby Liga nie uwzględnia­
ła „słusznych" postulatów hiszpańskich. Mimo 
te  gotowa Hiszpania zamiłować swe postano­
wienie, o iłe Liga „zdobędzie" się na odpowie- 
Sfei gest w  stronę Madrytu.

Tdfcfie w  stosunku do robotników uważa dy­
k ta to r  swoją działalność za lojalną i życzliwą. 
System  kooperatyw, przedstawicielstwa syn- 
jdyfcatew dają, zdaniem gen. Primo de Rivera, 
robotnikom zupełną autonomię.

ż e  jednak społeczeństwo hiszpańskie, a zwła 
jszeza robotnicy nie zawsze są tego samego 
atonia, co dyktator, świadczyć mogą chociaż­
b y  ostatnie telegramy o nowych rozruchach 
robotniczych w Barcelonie. Tłem konfliktu ma 
ftpć postałat zwiększenia przedstawicieli robo- 
teSków w sądach rozjemczych. Opornie prze- 
jrtw rządowi dyktatorskiemu zachowują się o- 
Btethtio znowu kadeci artylerii, przeciwko któ- 
WJta d /k tator wdrożył podobno ostre represje.

Takie  w Portugalii?
{Według wiadomości z Lizbony, w Portuga- 

P  wybuchła rewolucja. Szczegółowych infor- 
mtacyj narazie brak, wiadomo tylko, że prezy­
dent ministrów generał Carmena, telegrafo- 
y& l do Madrytu, iż rząd jest panem sytuacji 
iw  stolicy.

M iW  M A  i m\H odprawa
Przywódca nacjonalistów niemieckich hr. We 

starp ogłosił kilka dni temu w „Sunday Ti­
mes", artykuł, w którym proponuje Anglji po­
moc Niemiec, przeciwko Rosji bolszewickiej, 
pod warunkiem rewizji planu Dawesa i zmiany 
granic wschodnich. We wczorajszym „Sunday 
Times" znajduje się odpowiedź, w której pro­
pozycje Westarpa uznane są za niemoralne. An 
glja, zgadzając się na nie, musiałaby przyło­
żyć rękę do zburzenia traktatu wersalskiego, 
Niemcy zaś wzamian za to podarłyby układy, 
które wiążą je z Sowietami. Jeżeli Niemcy chcą 
poprawić sytuację na Wschodzie, powinny od­
powiedzieć na uczynione przez Polskę uprzej 
tne gesty i nie prowadzić z nią wojny celnej.

Nota grecka do Ligi Narodów 
w sprawie traktatu wersalskiego

Korespodent „Daily Telegraph" donosi, że 
fgąd grecki .wniósł na ręce generalnego sekre­

tarza Ligi Narodów W Genewie notę, w której'? 
prosi sekretariat Ligi, by ten zwrócił się do 
Trybunału Międzynarodowego w  Hadze o do­
kładne zainterpretowgnie art. 190 i 192 trakta­
tu wersalskiego, t. j. artykułów, dotyczących 
wywozu broni z Niemiec. Idzie o to, że rząd 
grecki polecił przed wojną jednemu z warszta­
tów okrętowych budowę wielkiego krążowni­
ka bojowego, który w czasie wojny wcielono 
do floty niemieckiej. Rząd grecki dowiaduje się 
teraz, że Niemcy zamierzają sprzedać wspom­
niany pancernik.

Rząd ateński zwrócił się z notą do Ligi Naro­
dów dlatego, że Konferencja Ambasadorów o- 
świadczyła w  swoim czasie, iż postanowienia 
traktatu pokojowego w Wersalu nie odnoszą 
się do wszystkich okrętów wojennych, których 
wykonanie polecono dokom niemieckim przed 
sierpniem 1914 roku. Obecnie rząd grecki uwa­
ża. że dopuszczony ten przez Konferencję Am­
basadorów wyjątek oznacza zmianę traktatu 
wersalskiego, zmianę, na którą zgodzić musia­
łyby się wpierw podpisane wszystkie mocar­
stwa, by mogła nabrać mocy obowiązującej.

Pumie. am&rtra
H o n g h to n a

Londyński poseł Stanów Zjednoczonych, A.
B. Houghton, wygłosił w  czasie niedawnego 
swego pobytu w Ameryce z okazji mianowania 
go honorowym doktorem Uniwersytetu Har- 
wardzkiego, przemówienie pacyfistyczne, któ­
re wywołało w Nowym Jorku zrozumiałą sen­
sację.

Ambasador Houghton podkreślił w  swojem 
przemówieniu, że prawo wypowiadania wojny 
winno być odebrane rządom i przekazane na­
rodom. Skoro cały szereg praw rządu uległ o- 
becnie demokratyzacji, dlaczego i prawo sta­
nowienia o wojnie nie miałoby być przekazane 
społeczeństwu? Ambasador nie jest zdania, ja­
koby wojna była „malum necessarium". Wiel­
kie narody wykazały, że samt mogą regulo­
wać swe sprawy wewnętrzne, dlaczegóż więc 
nie możnaby regulować w sposób pokojowy 
spraw zewnętrznych? Z wojny nikt chyba nie 
ma pożytku. Wojna oznacza zmierzch cywili­
zacji. Ponieważ zaś wojna stanowi niebezpie­
czeństwo życia i własności, powinna ona być 
wyłącznem prawem narodów samych, nie zaś 
rządów. Houghton daje też wyraz zdziwieniu, 
że się to dotąd jeszcze nie stało.

Dziwnym zbiegiem okoliczności, a właściwie 
z zupełnie zrozumiałych powodów o tern prze­
mówieniu ambasadora prasa amerykańska nic
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jiie pisała, 
„World".

za wyjątkiem nrr~r jur tli i f j

Samoa Zachodnim
Samoa Zachodnia, przed wojną kofaoja nie* 

miecka, podlega obecnie mandatowi Nowej Z 
landji. Ostatnio doszło między przedstawicie-, 
lem rządu mandatowego, generał-rnajołem R h  
chardsonem a tubylcami samoańskimi do ostre­
go zatargu. Tubylcy skarżą się mianowicie MB 
to, że mandatarjusz gwałci samoańskie *wy-< 
czaję i tradycje. Nadto miała Nowa.' Zelandjk 
skazać na wygnanie trzech przywódców sacse 
pów samoańskich, jednego zaś wtrąciły w ie­
dze do więzienia. Przedstawiciel rządu nowo­
zelandzkiego uważa oczywiście, że wygnani! 
przywódcy szczepów zawinili agitacją p o li ty ­
czną i podburzali tubylców przeciw rządtNtf 
mandatowemu. Również przyrzekł premier No­
wej Zelandji, Coates, przeprowadzić dokładne 
śledztwo w sprawie zatargu. Ponieważ jediiałc 
przyrzeczenie prcmjera dotąd nie zostało w y­
konane, sytuacja na wyspie Samoa zaostrzyła 
się ostatnio znacznie. Tubylcy wysłali do rzą­
du delegację, złożoną ze 145 przywódców i try­
bunów.

Jak wiadomo, w yspy Samoa, odkryte W ro­
ku 1772 przez podróżnika holenderskiego, R o- 
gereena, uzyskały w  roku 1889 na specjalnie vr 
tym celu zwołanej konferencji — samodziel­
ność.

Wesoły kącik
SYMBOL ZW YCIĘSTW A.

— Dlaczego zw ycięstw o p rzedstaw ia ją  zwykle 
w postaci kobiety?

— Zrozum iesz to kiedy się ożen isz ..

NAJLEPIEJ MĄŻ
— Czego pani kochana używ a do czyszczenia dy­

w anów ?
— Różnych rzeczy, d roga pani, ale najleptiej s  

nich nadaje się mój mąż...

!?.' CUKRY 
CZEKOUOn— ■ a t..

KARMELKIy ■ r' iifciA

KRYSZTAŁ
K R A K Ó W

KONSTANTY SROKOWSKI.

POLSKI BLOWITZ
4 (Dokończenie).

Już jako ustalona sława, wstąpił Bornstein do za­
łożonego wówczas świeżo przez Szczepanowskiego 
„Słowa Polskiego", które redagował znakomity Ro- 
manowicz. Nowy dziennik ostro konkurował z „Prze 
glądem" Masłowskiego, który ze swoimi siedmiu ty ­
siącami prenumeratorów uchodził za potęgę niewy- 
słowioną w  świecie dziennikarskim. Depesze dzien­
nikarskie były jeszcze wówczas naprawdę depesza­
mi. Odznaczały się dwiema rzeczami: że były au­
tentyczne i drogie. W skutek tego dzienniki w ykra­
dały ie sobie wzajemnie, przedrukowując jeden od 
drugiego jako swoje, bez podania źródła.

Początkujące „Słowo Polskie" uciekało się także 
do tej uproszczonej metody, nie tyle z braku pienię­
dzy, ile z obawy, aby nie opuścić jakiejś ważnej 
wiadomości, którą przyniósł konkurent. Zmiarkowa­
wszy tę taktykę, chytry Masłowski urządził nastę­
pującą sztukę. Napisał i kazał złożyć i włamać do 
numeru „Przeglądu" telegram własny tcl treści: 
„Mediolan. Dziennik „Lago Maggiore" donosi z O- 
dessy, żc oczekiwane tam jest w najbliższych dniach 
przybycie Menelika abisyńskiego, który ma przyjąć 
tutaj prawosławie i zawrzeć sojusz zaczepno-odpOr- 
ny z carem rosyjskim". — Dodać należy, ie  było to 
świeżo po zakończeniu wojny włosko-abisyńskiej, 
wskutek czego Menelik abisyóskl budził jeszcze za­
interesowanie.

W ycinanie depesz w ostatniej chwili z innych 
dzienników było w „Słowie Polskiem" powierzone 
Bornsteinowi, jako specjaliście od informacyj polity­

cznych. Kiedy chłopak z pierwszym z pod prasy nu­
merem „Przeglądu" wpadał, do redakcji, Bernstein 
rzucał się na niego, jak sęp, porywał ogromne no­
życe i ciął gorączkowo, odsyłając natychmiast do 
drukarni, tak aby dziennik mógł wyjść iak najprę­
dzej i aby mogło się zdawać, że zeskainotowane de­
pesze przyniósł na „własnym drucie".

Tym razem powtórzyło się to samo. Dostrzegłszy 
depeszę o Meneliku, Bornsteiu dal się ponieść tem­
peramentowi, wystrzygł ją błyskawicznie, posłał do 
drukarni i jeszcze dorobił na nie] ^sensacyjny tytuł 
„Menelik przechodzi na prawosławie". Tymczasem 
Masłowski, który zawsze siedział w  drukami pod­
czas druku swego dziennika, w ybiwszy kilka egzem­
plarzy z tą idiotyczną wiadomością, kazał zatrzy­
mać maszynę, wyjąć „telegram" o Meneliku, zastą­
pić go jakąś inną obojętną notatką i drukować dalej.

Nazajutrz Masłowski opisał cały kawał długo ł 
szeroko w swoim dzienniku, jako dowody rzeczowe 
zaś kazał w oknie swojej admnJstracji w ystaw ić e- 
gzemplarz „Przeglądu" z tą depeszą, obok zaś e- 
gzemplarz „Słowa Polskiego" ze zbyt pospiesznie 
upolowaną kaczką dziennikarską. Ludze się cieszyli 
długo tym kawałem. Zirytowany Romanowicz, w y­
lał z miejsca nieszczęśliwego Bornsteina, ale uwzgle 
dniając jego najlepsze chęci, przebaczył mu wkrótce 
i przywrócił do godności i urzędu.

Kawałów mniejszych już wprawdzie i mniej głoś­
nych, ale komicznych, wynikło jeszcze potem wiele 
z nadmiernego temperamentu reporterskiego tego 
polskiego Blowitza, ale mimo to um arł on, szanowa­
ny i żałowany powszechnie, ponieważ był zawsze 
zacnym i uczciwym człowiekiem i do ostainiej chwili 
pozostał w swoim pokoiku na Cborążczyżoie W jed­
nym, obowiązkowo czarnym tu żurku aa grzbiecie.
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Mody paryskie
Fririiłn „Lioceries" I  haftowane wstążki. — Kapelusz; 
SSfMotófeiki. — Pończochy liliowe. — Kostiumy ką- > 
g lejow i i Szkockie spódniczki. — Płaszcze ł liczne' 
r  akcesoria kąpielowe.
v K u *  nwtinorskie i miejsca kąpielowe zaroiły s ię ' 
icfcgsririfcaraPpnryskiiemi; gorące słońce lipcowe, mo­
t t a  kzfcłe&fstanowią przepiękne tlo dla letnich toa- 
k tz p tz y im & i  mych z najpierwszych magazynów pa-- 
■jwtech.
';iZJB*Łca przedewszy stkiem uwagę powrót do sukien 
UtoKerice**, U k  zawsze ładnych i odpowiednich dia 

wieku: a więc sukien z białego „lrmoa", al­
bo « r s  ndi ozdobione angielskim haftem, suknie z ja- 
■Hjnąb uiaterjalów, ożywione gwoździkami haftowa- 
d jn a ł «_/»xowo na podkładzie z tafty, o tonie bardzo 
Zywj jt* suknie taftowe, z mousseline de soie, rów­
nież IwKowane ńuegar Richelieu, Colbert, haftem 
wenecki n, ansi Jsk im  i innymi. Jakże ładnym na- 
jBzgńtfad iest żakiecik biaty z kołnierzem i mankie- 
cOcarni a  halitu angielskiego do jasnej spódniczki dro­
bno plisowanej. Obok haftów widzimy wiele koro- 
Iluk. walencien. k, uietytko na sukniach, ale i na ka- 
jpeinszach. Zarówno marynarki, jak większe „Cape- 
łtaes“ mają kresy pokryte faib inkami z oardzo wą­
skiej koronka, 2 ^pasaniem i kokardą ze wstążki ha­
ftowanej. Moda wstążek haftowanych, której począ- 
Mk datuj,, się od ostatibcu wyścigów paryskich, — 
[rzępiosla się na plaże i piiOirwa, zdaje się, całe 
lale. Roi. się z nich paski, szarfy, wiąże się je do­
koła szyji i przy rękawach. Letnie zabawne parasu- 
łeczki, bogato haftowane, lówneż przyozdobione są 
wstążkami.

Jako szczegół mody należy zanotować, że kape­
lusz jest obecnie dobrany do pantofelków, a jeden i 
drng<’ powinny być w kolorach żywych, odcinają- 
cycłi się >d sukni. Naprzykład suknia biała, panto­
felki koloni liijowo-różowego, przypominającego cy­
klameny, obcasy złote, kapelusz w dwóch tonach 
Hljowo-ióżowych. Do sukni przypięty jest ogromny 
kw iat tego samego koloru, co pantofelki i kapelusz. 
'Na suknię narzucony lekki płaszczyk bez podsze­
wki, haftowany bialem u dołu, przy kołnierzu i rę­
kawce h.

Na suknie wieczorowe w kasynach bardzo noszo­
ne są w tym  roku suknie perłowo popielate z różo- 
wem, i su Lnie koronkowe na spodzie z kolorowej 

fżorżettj W alczą one o pierwszeństwo z bardzo za­
w sze modnymi nrtóerjalami o żywych barwach w 
kwiaty, wzory, kromki i t. d.

W dziedzinie pończoch wielka nowina: pończo­
chy popielate i żółtawe ustąpić mają miejsca lilio­
wym. Jak się Paryżanka odniesie do tego kaprysu, 
mody, jeszcze, niewiadomo.

Larem, na plażach, najwięcej Jednatc poświęca się 
uwagi kośtjumom kąpielowym. Kostiumy te, robio­
ne dawniej przez specjalistów, przeszły ostatniemi 
czasy w ręce wielkich krawców, którzy poświęcają 
ten wiele trudu i wysilają na nie. swą pomysłowość. 
P rzed letnim sezonem cbok kolekcji sukien, ogląda­
ne są .osobno bogate kolekcie kostiumów kąpielo­
w ych. Sklada>ą się one obecnie z dwóch części i z 
dw óch kolorów, ptzyczem  bluzka jest jai.-iejsza od 
spod zr. k. Naprzykład: spodenki czarne, zielone, al­
bo granatowe, bluza z białego trykotu, w ycięta w 
szyli, z wyhaftowanym na przodzle monogramem 
wla&icielkl. Jeżeli kostjum jest z crepe de Chine, 
góra u11 lżona jest ciemnym kolorem, z jakiego zro- 
bone 'a  spodenki. Kostium bez spódniczki nadaje 
się dla osób młodych i bardzo szczupłych. Poza tern 
takży  się w ystrzegać zbytniego uwydatniania 

kształtów . Że jednak spódniczka krępuje ruchy przy 
pływaniu, w ym yślono ' spódniczkę z tafty szkockiej, 
drobno plisowana, nieco krótszą niż >poJenki, która 
z  lątwośca daje się odpiąć z chwilą wchodzenia do 
wódy.' Śą tak ie  kostiumy, składające się ze spode­
nek i dochodzącej do kolan bluzy, którą wsuwa się 
do śródka przy wchodzeniu do wody. Zbyt obfite 
kształty p rzyk.yw a się też płaszczem z tafty albo 
j*rsey‘u, który wkłada się do leżenia i spacerowa­
nia nad wodą. Jeżeli kostium jest czarno-biały, — 
płaszcz jest czarny, podszyty bialetn. Kostjum z try ­
kotu różowego przybrany biiiłemi aplikacjami, uzu­
pełni się płaszczem z eponzy białej, obramowanej 
Tóżowun.

Zwyczajny kostjutn trykotowy z jednego kawal-
U rzym uj. się jednak zawsze, z ta odmi. ną, iż ma 

■yyfotrl jak u żakiela, kieszonki i ozdobiony jest dro­
bnymi guzikami.

Obok Lostjurmi elegantka na plaży wymaga jesz­
cze innych akcesoriów, a więc dywanik z kolorowej 
słomy w  kwiaty, parasol dobrany kolorami do ko­
stiumu i pantofelki ze słomy plecionej i haftowanej. 
Pantofelki te zdejmuje się oczywiście, wchodząc do 
w ody 1 zastępuie się je kauczukowymi w kolorze ja­
skrawym . Na czepek kauczukowy wiąże się fanta­
zyjnie chusteczkę z fularu „impermeable“ w kwiaty 
lub kraty. •

Rywalizacja między londyńskim a paryskim
„przemysłem rozwodowym*

Ąxf JaL wiadom o, jednem z  głów nych centrów  
procesów  rozw odow ych w  E uropie jest P aryż. O- 
becnie podjęła A ngłja usilną ryw alizac ję z nadse- 
kw ańską stolicą.

D w a rouzaje procesów  rozw odow ych istn ieją 
W Paryżu, „Tubylcy1* zauaw atn ia ją  się procesam i 
rozw odow ym i „drugiej k la s y 1. W rakich w ypad­
kach w zyw any je s t skrom ny adw okat, m ało jesz­
cze znany w  stolicy. A dwokat ta k i gotów  jest na- 
W tl p racow ać „na ra ty 1', sąd  zw aln ia na podsta­
w ie św iadectw a ubóstw a z kosztów  i  w ten spo­
sób proces rozw odow y nie kosztuje wiele. Każdy 
może sobie nań pozwolić. Zamożni F rancuzi, do­
brze sytuow ane F ran cu sk i zw ykły już jednak pła- 
eić za „kom pletny11 rozw ód sumę 3—4 tysięcy fra n ­
ków.

Me całkiem  inaczej w ygląda proces rozw odow y 
w  P aryżu  i w Nicei dla — cudzoziemców. Oczy­
w iście zw łaszcza diag ości am erykańskich. Ame­
rykanie niechętnie zw raca ją  się ze swem i sp ra ­
w am i w p ro st do cudzoziemców. T o  też istn ieją w 
P ary żu  liczne b iu ra  am erykańskie, k tó re  podej­
mując sp raw y  rozwodowe rodaków , przekazują je 
potem znakom itym  adw okatom  paryskim . P otrzeb­
nym jest dla podjęcia procesu rozw odow ego we 
F rancji, certy fikat stw ierdzający, że m ałżonkow ie 
przebyw ają we F rancji najm niej od sześciu m ie­
sięcy

Sądy francuskie uznają chętnie każdy certyfikat, 
jakkolw iek  niejednokrotnie żadnej nie ulega w ą t­
pliwości, że chcący się rozw ieść dopieroco p rzy­
byli do F rancji. Kiedy certyfikat uznano, proces 
rozw odow y toczy się już bardzo szybko. O byw a­
telom  am erykańskim  zależy bowiem zaw sze na 
czasie. Byle jak najprędzej. W procesach rozwodo 
w ,ch  k ieru ją  się sądy francuskie w  myśl konw en­
cji nredzynarodow ej albo am erykanskiem  u sta ­
w odaw stw em  procesowem , albo —  co jeszcze ła ­
tw iejsza — francuskiemu S tare  bow iem  francu­

skie p raw o  rozw odow e dopuszcza rozw ód już n a  
wypadek „niesam ow itego ' dział uiia żony na 
męża „czaram i'- perfuinów, szminki iid. A o coż 
dziś ła tw iej?

Sądy londyńskie nie cieszą się ta i iem powodze­
niem w spraw ach  rozwodowych, jak paryskie, Z 
różnych powodów. Przedew ezystkiem  praw o an­
gielskie jest bardziej skom plikow ane. P jw td fa  
procesy rozw odow e są w  Anglji dopuszczalne dla 
publiczności. Podczas kiedy w  pism ach parysk ich  
wolno jedynie przytaczać w yrok z podaniem n a ­
zw isk, to  dzienniki londyńskie rozp .syw ały  się 
do niedaw na o procesach rozw odow ych jak  n a j­
szerzej.

D opiero osta tn io  najw idoczniej w celach „kon­
kurencyjnych" zakazano w A nglji na mocy tzw. 
„Secret D iyorce Acl" rozpisyw ania się zbyt sze­
roko o procesach rozwodow ych. Ale i dziś jeszcze 
wolno streszczać w pism ach angielskich ak t o sk a r 
żenią i replikę chcących się rozejść. W  tak ich  w a­
runkach me może Londyn myśleć o konkurencji 
z P aryżem  lub Niceją. W e F rancji rozw inął się 
bowiem, osta tn io  istny i „przem ysł rozw odow y1.̂  
Podczas kiedy jeszcze w r. 1925- udzielono w  P a ­
ryżu 180 rozw odów  am erykańskich, to  w  rb. doji 
dzie liczba rozw odów  am erykańskich praw dopo­
dobnie do 500. Odnosi się to  do sam ego Paryża.

O ile idzie bowiem  o Niceę, to tam tejsze władizct 
nie pozw alają naw et na ogłaszanie danych s ta ty ­
stycznych w sp raw ie  rozwodów. Tak bardzo  dba­
ją  tam  o dyskrecję. D yskrecja ta  wychodzi jednak, 
na zdrow ie dołu o ziozum ianem u interesow i

O statnio podjęta w atka konkurencyjno ze s tro ­
ny Łondyuu, o ile idzie o procesy rozw odow e d la  
cudzoziemców, spalić będzie m usiała na panewce. 
P f .y ż  i Nicea pozostaną nadal m etrypołjanil 
zw łaszcza am erykańskich procesów  -rozwódon 
wyjeh. -v ■

Wiadomości z krain
M  i  ijtaUKi ea 0. Kup suski

w b. Kongresówce
Onegdaj odbyło się w W arszaw ie  posiedzenie 

głów nej kom w yborczej do 15-ego kongresu  sjo- 
nistyczngo. Ostatecznie zatw ierdzonych zosta ło  6 
lis t kandydatów  na kongres. Na liście „Al flam isz- 
m ar ‘ Nr. 1. figuru ją m. in. pos. Grunbaum, Podli- 
szew ski, dr. Kłumel, pos. H artg la s  i  pos. Schipper. j

L ista  Nr. 2 „E ł L iw noth11 zaw iera  nazw iska: pp. ; 
Lewite, dr. N. Dawidson, dr. M. Hindes, red. J. 
Heftman, red. J . Appenszlak i inn.

L ista  Nr. 3 „M izrachi11: pp. nadrab ia  w  Jerozoli 
mie Kuk, pos. rab . B rodt, Lewin- Epsztejn i in.

L ista  nr. 4 R ew izjoniści —  p. p.: Wł. Żabołyń- 
ski, dr. I. Kahan, in*. Wł. Temkm (Paryż), di 
Feldschuh (K raków ) i Inn.

L ista  N r. 5 „H itachJu t1' — p, p.: Josef Szprin- 
cak (Jerozolim a), dr. Josef Szałman, Mojżesz 
Taco i inn.

Nr. 6 Sjonistyczno- socjalistyczny blok V,.Poalej 
Sjon11 praw ica z „H aszom er H aca ir1*) po. Bytów, 
Grosfełd, Bier, B ragiński i in.

Golina żydowska w warszawie 
na rsen o far trzęsienia ziemi

w Palestynie
Na oslatniem  przed ferjam i, posiedzeniu Rady 

Gminy Żydowskiej po jaw ił się wniosek, by Gmi- i 
na Żydowska w W arszaw ie w yasygnow ała 25 
tysięcy złoiych na o fiary  trzęsien ia  ziemi w P a­
lestynie.

W niosek teo w yw ołał nam iętną dyskusję. P rzed 
staw iciele lew icy pp. Michaiewicz. A m baras i Fin- 
kiełsztejn w ypow iedzieli się przeciw ko w yasy­
gnow aniu proponow anej sumy.

Po przem ów ieniu jednak wiceprezesa, Dra Go- 
tliba (sjonista) i kilku innych mówców, Rada 
Gminy postanow iła p rzesiać do Palestyny 25 ty ­
sięcy złotych

Kanm n M v  f lw tn d i
w wojewódzitkie tads&c e t

Urząd wojewódzki w Lodzi podaje: vHoory do 
Pad  miejskich i gminnych na terenie wojewódz­
twa łódzkiego zostały o* te lecz nie zakończone. Wy- 
bc-iy do Rad iniejsł ic, odbyły się w 26 miastach, 
urawnionych Jo glosow ania było ogółem 9-1.840,

głosow ało  73^36.
Poiacy uzyskali 276 mandatów,, Żtyiłzfe *71 ' fWeoŁ 

cy 23. W edług ugrupow ań pwłttycauych podziwt 
m andatów  do Rad m iejskich p ized staw ia  się w  Mt 
stępujący sposób: Związek Ludowo- N arodow y o- 
becnie 72 (poprzednio 101), bezparty jn i 52 (KM), 
PPS 60 (45), 'S joniści 41 (30), O rtodoksi 41 (40), 
Ch. D. 35 (20), N PIi levsiica 16 JlOfc, Wytzwołeu^e 1« 
(3), P oale j Sjcn p raw ica 13 (2), Związek N apra­
wy Rzeczypospolitej i zbliżone 12 (0), N iem iecki 
Związek Ludow y 9 (14), Niemiecka P a r t ja  Socja­
listyczna 9 (14), Blok Robotniczy 8 (0), P oale j S joa 
lew ica 7 (4), Bund 7 (3), P a r t ja  P ra cy  6 (1), S tro n ­
nictw o Chłopskie 5 (0), P ia s t 5 (16), 1 o łk iśc i 8 (4), 
M izrachi 2 (3), N PR p raw ica 1 (2), H itacbd A  0 (t)*

imn 13 wltii wsto Dlii lutan
1000 demów mietdk.ałi»K *» 

w Warszawie
W ielki plac w ybudow ania ty siąca  domów mie­

szkalnych przez linnę budow laną C hartm au Comp. 
k tóry  będzie rozpa tryw any  w najbliższych dniach 
przez m ag istra t w arszaw ski, o czem już ■'ocosiJI- 
śroy, za in teresow ał rów nież w ładze adm in istra­
cyjne Chodzi bowiem o n iektóre w ażne kw estje, 
w iążące się z tym planem. W pierw szej lin ji Wła­
dze bezpieczeństw a zwi óciły uwagę na to, że ułe. 
jest pożądanem, aby skupiano w jednem miej scu 
w iększe masy najbiedniejszych elem entów stolicy. 
T b też władze bezpieczeństwa zażądały, aby na 
■wypadek, gdyby firm a Chapman rozpoczęła budo­
wę, u iządziła  ją  tak, aby w każdym domu m ieści­
ły się różnej wielkości, m ieszkania dla różnych ka- 
tegoryj mieszkańców. Ponadto poniew aż m agi­
s tra t będzie praw dopodobnie gw aran tow ał wooec 
firm y Chapman pełną kwotę w pływ ów  rocznych 
z kom ornego, musi posiadać Więc możność w y­
w ierania p resji na lokatorów  opieszałych w p ła­
cenia komornego.

Niezwykłe koiele żyda mwtMm
Do rab ina tu  w arszaw skiego  zgłosiła się nieja­

ka K arolina Robak, la t 24, służąca ,chrześcijanka 
iopow iedziała niezw ykle koleje sw ego życia. Do 
la t 16 w ychow yw ał ją pewien w łościanin ze w si 
Zakrzew o, p-ow. radom skiego), które so uw ażała 
za ojca. Gdy jednak w ypadło uzyskać dla niej me- 
tiykę Robaków na dow iedziała się, że je s t córKą 
pewnej Żydówki z Dobrzynia, k tó ra  zgodziła >l£
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ji\ /.ubrano dzii-^kn <U"> i|o>;i J  P our/u thów  i \vy- 
afcizćźSm) je. Putnia K unha, ilowieiiziuWsZY się. W 
*ifsteie-lwie. że jest pochodzeniu żydowskiego, po­
ra uc ilu swych pr/ybruuycbi rodziców i udała się 
do  D obrzynia, gdzie, odnalazła sw ą lKtbf?.

O matce zaś o trzym ała wiadomość, że. la m iesz­
ka już od la t 2!’ w San F inncis ic . dokąd zaraz  
.Wyjechała po urodzeniu córki, chroniąc się 
ijkrzea hańbą nielegalnego m acierzyństw a. K aro li­
n a  naw iązała  korespondencję z m atką, o k tórej się 
«k> w iedziała, że jest osobą bardzo bogatą Matka 
początkow o przyrzekła przysłać jej 500 dolarów , 
a le  nie dotrzym ała słóWa i p rzerw ała  pisar.ie 
Obecnie R óbaków na zw raca się do rab inatu , by 
ten za pośrednictw em  rab ina tu  am erykańskiego 
w płynął na m atkę l p io s ił o zlitow anie się nad u- 
bogą córką.

2 Ma fen fNitt moMie w jitfi!
Benaacyjne eeceególy z  n a p r a w y  gon. £ym ir 

•adego.
W  iy.n«ite Ouegdajazej rozpraw y przeciw  gen. 

Żymarskdemu stw ierdz ił m. in. prok. Rum iński, że 
to p a r tj i  N. P. R. powszechnie było wiadomo, iż 
obecny o rgan  praw icy N. F  R. „Głos Codzienny'1 
k j t  założony za pieniądac skarbow e, w ydane ja- 
b  załiczki na dostaw ę m*~«k przeciw gazow ych 
P ro tekcie , o raz  że rówmied d ru k arn ia  „A rs“ jest 
Bstłcupioca za pieoiądze, uzyskane przez NPR. przy 
dostaw ach  kolejowych. W  zw iązku z teml kom­
binacjam i fhi«nsowo- prasow em i pow stał rozłam  
w  p s r t j i  N. P  R. i sJłaa opozycja przeciw ko po- 
ik r ,  - Popiotowi

Ad W. Szurlej oponuje przeciw ko w prow adzeniu 
p raez p ro k u ra to ra  do tego procesu czynnika po 
S tycznego i w ygiyW ania go przeciw ko posłowi 
Popielowa, k tó ry  niem a zw iązku z osobą gen. ży - 
■drzkiego, oskarżonego w tym procesie.

jProfc Rum iński oeiro  rep liku je przeciw ko w yja- 
żałMiiom obrony i  stw ierdza, ze naw iązuje on je* 
dybie do ośw iadczenia gen. Zym irskiego, złożone­
go  na początku procesu, iż w skutek nacisku z gó­
r y  oddano dostaw ę dla w ojska grupie politycznej. 
'Jeżeli w ięc panow ały  w  państw ie tak zabagnione 
eioounki, iż dostaw y p r« jiu łio tó w  uzbrojenia w e ­
kow ego pow ierzano partjom  politycznym zam iast 

fachowym  — przeńiystowcom , należy dokładnie 
Oświetlić w artość  tych ugrupow ań politycznych 
ttóć pod względem m oralnym , juk fachowym i fi- 
Łansowym.

Sąd przychyli* się do w nioaków  p ro k u ra to ra  1 
pow ołał św iadków  m ających ttw ieruzić la ie u ty  
n iektórych św iadków  sk ierow ane przeciw  pos. 
P opiełów i i N. P . R.

t t i i i i i  i  m ii m m i
w  W arnaw N

P rzed lu lku  dniami ukazały się notatk i w  p rasie  
o nadużyciach, popełnionych przez urzędników  w 
uyrekcji wodoi iągów  i kanalizacji w W arszaw ie.

JKfbćiue sprawę tę wyjaśniono, przedstawia się 
iw ilępująco:

K ierow nik sekcji opłat za wodę W ładysław  
'Adełt w raz z głównym  kasjerem  Roni. „em za po- 
śiednictw t m b rac i Petszaftów  zb iera li od w łaści­
cieli domów należności za wodę, pozw alając Ina 
płacić na ra ty , w ystaw iając  natom iast pokw itow a 
n ia  n« całkow ite sumy. Tłóiitaczyłi oni w łaścicie­
lom  domów, że m ag istra t ma wzgląd na ich zobo­
w iązania finansow e i że oni w łaśn ie w ten spo­
sób s trąc a ją  obie należne im sumy.

'Petszaftow ie za rab ia li na tym  in teresie  25 proc., 
Z resztę  zw racali urzędnikom, k tórzy  pieniądze 
zab ie ra li dlu siebie. W krótce zaw iązało  się drugie 
— tko, sk ładające się z K azim ierza B ączkiew ttsa, 
A ntoniego Jackow skiego i M arcelego L ataw ca, 
k tórzy  W zorowali się na metodami postępow ania 
W spomnianej szajki, stosując zresztą  w łasne po­
mysły, jak  np. używ anie przeKazów pocztowych, 
k tó re  były w ypisyw ane w łaścicielom  domów.

Po pewnym cs ssie  oba te  kółka w eszły ze aobą 
W ścisłe porozum ienia, aby sobie nie przeszkadzać.

Ja k  dotychczas ustalono, zdefraudow ane sumy 
w ynoszą około 75,000 złotych, nie ulega jednak 
w ątpliw ości, i s  wyjdn na jaw  dalsze jeszcze nadu­
życia.

W  poniedziałek aresztow ano w szystkich wym ie­
nionych i osadzono w  w ięzieniu śledczem. W spra 
w ę w m ieszanych jest bardzo w iele osób.

2oo«u kwetu UniiHSłłełi Meftaidadeffi
I h in w n m

Ja k  już donosiliśm y, w ykry to  w  kw esturze ka­
tolickiego U niw ersytetu  w  Lublinie w ielkie nadu­
życia, k tórych dopuścił się intendent M ichał Jaksa  
Plcw kiewicz. Plew kiawicz, pochodzący z  P ozna-

,.n o n v v  o z i n w N u r : ,

it■ l- operoweI wekslami, ż \ rowunt-uii przez l.asjr- 
r«i kom itetu dla popieran ia uniw ersytetu  lubelskie 
po, hr. R ostw orow skiego. Jesrcże W m a ju -okazało 
.-ię, że H cw k ie w k z  dysitonluwal wekfcle hr. Ro­
stworowskiego na sumę 6 tys. zl ;i pieniądze prze 
chow ał dla siebie. Sprawę usiłowano zatuszować, 
a Rlewkiewlcz m iał 1 sierpnia ustąpić i  za jm owa­
nego stanowiska. Nie chciał on widocznie odejść 
z ..pus^mi r ę k a m i1 i zaopatrzy ł się przed ..dymi­
sją w. gotówkę. W jednym z kantorów lubelskich 
pobrał sumę 300 dolarów , w ystaw iając weksle ha 
2COO zł. i przyrzekając spłacić dług po sprzedaży 
rzekom ego m ajątku U niw ersytetu w wojew Po- 
zrańskiem  P onadto  oi.azalo się, że P lew kiew tcz 
fałszow ał w eksle nr. R ostw orow skiego.

W arto  zaznaczyć, że P lew kiew icz pochodzi z za­
możnej rodziny tak, że trudno  zrozumieć, co spo­
wodowało go do tego rodzaju ctytiów . Onegdaj 
prze prow adził i policja rew izję w  m ieszkaniu p. 
P lew i lewioau.

ZERW ANY ZJAŻD AKADEMIKÓW ŻYDOW­
SKICH Onegdaj odbył się w N owogrodku zjazd a 
kadem ików  żydowskich. Na zjazd przybyło 40 de­
legatów . Porządek dzienny przew idyw ał sp raw y  
organizacyjne, ku ltu ra lne  i samopomocowe. Z juzd 
nie w ydał żadnych rezultatów , albowiem  zaraz  po 
o tw arciu  rozw inęła się długa dyskusja w  spraw ie 
języka obrad. P o  dwudniowej dyskusji w spraw ie 
językowej zjazd zustał przerw any.

IL E  KOSZTOWAŁY WYBORY W  WARSZA­
W IE ? N a przeprow adzenie w yborów  do rady  
m iasta W arszaw y w ydatkow ał m ag istra t, jak się 
obecnie okazuje, 376,560 złotych

Poniew aż w ybory zostały  zarządzone przed u- 
pływem kadencji ustaw ow ej a powyższy w ydatek 
nic był w budżecie m iasta przewidziany, p rze to  
m agistrat postanow ił pow yższą kwotę w staw ić do 
budżetu nadzw yczajnego 1927/8.

POLSKIE MORZE W FILM IE. W  Gdyni przy­
stąpiono do nakręcani-, pierwfczego polskiego fil­
mu m orskiego pt. „Zew m orza , w eaług scenariu ­
sza St. K .edrzyńsk le jo . Zdjęcia rozpoczęto od soen 
n i sta tku  szkolnym Lw ów " Świetne typy wilków 
m orskich stw orzyli a rtyśc i scen w arszaw sk  ich' pp. 
Szw arc i M aniecai. Ponadto  dokonyw ano zdjęć na 
torpedow cu „G enerał SosnkoWskT', gdzie odtw o­
rzono w ystrzelenie torpedy. W krótce dokonyw a­
ne będą zdjęci* na specjalnie zbudowanym, ś re ­
dniowiecznym sta tku  korsarsk im . „Zew  m orza" 
ma być wykończony do jesiem  br

MINISTER ROMOCKI ZGUBIŁ -LEGITYMACJĘ 
Policja w arszaw ska o trzym ała  zaw iadom ienie od 
min. Romockiego, że zgubił sw oje m in isterja lną 
legitym ację, podpisaną przez m arszałka P iłsu d ­
skiego jako  prem jera.

W OJEW ODA LU B L lieK I Z A l IOZA KOVI"NI- 
STAW DO ŻYDÓW W edle s ta ty  etyki przesłanej 
przez wojewodę lubelskiego do M inistra SpraW 
W ewnętrznych, p rzedstaw ia ją  się w yniki Wybo­
rów  w  W ojew ództw ie lubelski m  następująco: W  
Białej Podlask iej w ybrano 15 Polaków  i 9 Żydów. 
W  Chrubieszow ie .11 Polaków  S Żydów, W 1 mo­
w ie 15 Polaków  i 9 Żydów, w 'K raśn ik u  11 P o la ­
ków  i 12 Żydów, w  K rasnym staw ie 20 Polaków  
i 4 Żydów, w  Łukowie 14 Polaków  i 10 żydów , 
w Puław ach 14 Polaków  1 10 Żydów, w  Torhasco 
w ie Lubelskim 10 P o laków  i 14 Żydóu Komiczny 
jest przy  tem fakt, że w ojew udr lubelski doliczył 
do liczby radnych żydow skicn także radnych ko­
munistycznych.

P . W OJNICZ WRACA DO SŁUŻBY PO LICY J­
N E J A utor znanych rew elacji o nadużyciach w  
U rzędzie śledczym w  W arszaw ie  p. R adosław  W oj 
ńicz zosta ł ponow ne zam ianow any urzędnikiem  
policji.

SCHRONISKO DLA ALKOHOLIKÓW w  GoŚcie- 
jow ie pod Rogoźnem w  woj. Poznanskiem  urucho­
mione będzie 1 sierpniu b r  O płata wynos, obecnie 
3 zł. od osoby na dzień, a obejm uje w yżyw ienie 
m ieszkanie i ogólną opH cę lek arsk ą  i ponadto 
ubran ie (odzież) zakładow ą nu czas pobytu W 
schronisku. Umieszczeni w  schronisku alkoholicy 
mieć będą do dyspozycji księgarn ię , ra d  jo, blbłjo- 
tekę i osobny pokój tow arzyski.

PUSTKI W  ZAKOPANEM* F rekw encja kurac ju ­
szy- w  Zakopanem w ykazuje newtie zm niejszenie 
sie w  zestaw ieniu z la tam i osłatniettn Od dnia 1. 
kw ietn ia br. do dnia 15-go lipca zam eldowano za­
ledw ie 11 tys. osób przyjętych, obecnie zaś p rze­
byw a w  Zakopanem 7 tys osób N atom iast Zako­
pane dziś pomieścić może przeszło  20 tys. osób. 
C harak tery stycznym objawem  Jest w  bieżącym se­
zonie znaczne pow iększenie się fresW encji peryfe­
r ii Zakopanego, natom iast ucieczka od poło ionych 
w  centrum  droższych hoteli i pensjonatów.

BURZA. P o w ia t w ilejsko trock . naw iedziła o l­
brzym ia b u m ,  połączona r  piorunam i 1 z  g ra- ,

Nr W?

li cm. która zniszczyła w niektórych iiiięjaiaóśfó*’ 
-ciuch do..zcz,ói!.e .b o ża  i ukopowizny Burza naj* 
silniejszy p rm iie g  m inia W giuiitie RlKtoaiiŁikiej. 
Spudl iiitn grad  olbrzym iej w ielkości, k tó ry  SAskó- 
cxywszy dzieci w lesie, zbierające jagody, p-M«nił 
jc ilu krw i. Oń uderzeń piorunuW zajęto s ię  agetWI 
wsi uki.ilic/.nseh.

M R ż V lK L i :  K O ŻU iĄ ZA N łE SPORU MIŁO­
SNEGO. jY jednej z reslau rocji warszaWakicM U' 
siłow ały  pozbawić się życia dwie k tlu e ik i. K el­
nerki zakochały się w pewnym młodzieńcu, k tó ry  
dc propozycji obydwu ryw alek odnosił się jedsm-; 
kowo — obojętnie.

Między ryw alkam i dochodziło o sta tn io  ooraa 
częściej do zażartych kłótni, a nąWet 1 bójek.

Vv końcu obie postanow iły reów aoczesnie po­
pełnić sam obójstw o, by w ten sposób rocwkąząć 
spór miłosny. W ypiły więc znaczuiejsżą dozę t r u ­
jącego pij nu 

NAPAD RABUNKOWY. Onegdaj napad li jJA  
w ykryci bandyci na trzech kupców żydow ukkb W  
pociągu, jadącym  do Brześcia. Bandyci arabuw ałi 
2,000 złotych i 65 dolarów , a następnie wyśtrtM - 
łam i z rew olw eru  zabili dwóch pasażerów .

RZEUŻY CIEKAW E.

D r i t c w a  -  o k b r i y m y
Nie rosną już na ziemi taktfe drzewa, na jakie na­

trafiono w wykopallskacn Kalifornii które naliiy ud 
215 do 245 ftietrów wysokości, b y l to iatutietc „**- 
quoi slgantei". Drzewo to w yrasta i w naszych c * v  
■sach do stu metrów wysok iCci. Nierzadko todnsk 
spotyka się egzemplarze, których obwód przy ziemi 
dochodzi do 35 metrów, a wysokość do 156 metrów.

Drzewa-oibrzi my ^potyka się teraz najczęściej w 
Sierra Nevada. Znane są  owe legendarne olbrzymy 
gatunku „Wellingtonie", z których iiajfWuejszy tnu 
piec metrów średnicy. Naisterśzy, noszecy u*z«rę 
„wielkie drzewo", miał 32 m etry onwodu J dziewięć 
dzlestąt metrów wysokości.

butę z tych drzew, *utne p> J  nazwą „trzy Sio­
stry", „mieszkanie górnika", „Pustelnik \  „kawa­
ler", „mąż I żona", posiadają mnfej więcej te same 
rozmiary. Niektóre drzewa-olbrzymy zostaiy wy­
drążone od spodu tak, że można pod niemi przejeż­
dżać konno, a nawet powozami. Rywalizują z  tymi 
olbrzymami eukaliptusy australijskie, których wy­
sokość sleg* niekiedy 100 metrów 1 baobaby afry­
kańskie, które Me dosięgają takie) wysokości, gle 
Których obwód Jocbcdzt niekiedy do trzydziestu 
pięciu m etrów . W  Afryce rośnie również drzewo 
figowe z Albreda, posiadające meł-iedy wysokość 15 
metrów, a którego obwód w ynosi przy zietdi 40 me­
trów , w koronie siedeindizesżąt metrów.

Największem drzewem w Europie był słynny ka­
sztan, rosnący na stokach Etny. Pod cienieni tego 
olbrzyma mogło się ukryć stu ludti na koalach, ob­
wód tego kasztana wynosił u korzenia pięćdziesiąt 
dwa metry.

W Meksyku rósł kiedyś cyprys, w którego ciuuu 
odpoczywała cała „rada hardym  tda worttzu, — to 
jest sześćdziesiąt pieszych, esierdzlrstu sześciu Jeź­
dźców, wraz z dziewięcioma armat uni.

/  drzew, które u nas sie spotyka, dochodzą do 
największych rozmiarów dęby, lipy 1 olsy. Najwięk­
szym dębetti w Polsce był zapewne opiewany ptżez 
Mickiewicza olbrzym puszcz litev. .kich. Nie istnieję 
on Już dztelai, ale w oardalcj drzewa Od n u  szuflu­
jące! Franek rośnie w flobttflu Yvetot dąb, w którego 
wnętrzu wybudowano kapijezkę z dzwonnicą.

— w— .
CHARLESTON W  POWIETRZU. Jak d o n t.ee  

dzienniki francuskie, w wielkim balonie eterowym, 
budowanym w Friedrichshafeit, a przeznaczonym do 
podróży powietrzne) z Mtszpa-ót do A npn/lu połud­
niowej, znajdować się będą godne katony dla so 
podróżnych restauracje i wieMia sala jadalna.

Przeznaczeniem jesuak sak ma byc nLtylko ra­
czenie podróżnych wykwJituemi śniadahiami, obla- 
dątbl i wieczerzami, ale także tańcem, stoliki bo- 
Wlem umieszczone będą, jak w wagonach restaura­
cyjnych. po obu stronacn sak. na środku zaś ma zię 
znajdować obszerne miejsce do tańct.

Nawet zatem w powietrzu U nczyc będzie mośżM 
charlestona.

O „NUJHERUS CL AUSUS" OLA KOBIET W  TU­
RECKIM MONOPOLU TYTONIU W y M. Pracowni­
cy tureckiego monopolu tytoniowego wystąpili z 
meomrjalem do parlamentu, w  którym zw racają a- 
wagę, że stanowiska w monopolu tytoniowym obsa­
dzane są coraz częściej przez kobiety.

Pracownicy domrgają się ustawowych zarządzeń 
W celu ustalenia pewnego numerns clausus. W  nr~. - 
ciwnym razie, — jak powiad i memorjal, — monopol 
tytoniowy stanie się wki Ótce wylączp-e Klubem dum
łklm,
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U M kal iwoej Kanisii Wmi
na K o n gre s sfonfstgczmy

Zwracamy uwagę, że w myśl §. 8. instrukcji

r arczej, partje federacje, frakcje), które zgło 
odrębne listy wyborcze (a zatem: ogólni 
, “*ML> Mizrachi, Hitachdut, Poale-sjon. i rewizjo 

1 t a c  (ci ostatni tylko w okręgu krakowskim) 
•Baj. prawo delegowania do lokalnych komisyj 
^rborczych po jednym mężu zaufania — atoli

STOku wtedy, jeżeli reprezentant tej grupy nie 
O siada jeszcze w tej komisji. Maż zaufania n;e 
Herze udziału w głosowaniu komisji, gdyż 
przysługuje oiu prawo jedynie głosu doradcze 
<•0. Wydelegowanie mężów zaufania przez par 
ile wyborcze ma nastąpić bezzwłocznie przez 
zawiadomienie przewodniczącego lokalnej ko- 
tnisji wyborczej.

Poza członkami lokalnej komisji wyborczej 1 
mężanc zaufania nikt więcej nie ma prawa bra 
łoa ndziaiii w  pracach tejże.

2) W zywamy wszystkich kierowników w y­
borczych, którzy dotąd nie nadesłali odpisu li- 
ety wyoorczej, by to bezzwłocznie uskuteczni­
li na adres: „Qł. K. W. Dr. Szymon Feldbium 
Kraków, św. Jana 3. Wrazie nienadesłania listy 
Wyborczej, Komisja Okręgowa nie będzie mo­
tta stwierdzić, czy głosy nadesłane pocztą, po 
chodzą od szeklowców danej miejscowości i 
Wskutek tego głosy te uznane będą za nieważ­
ne.

Za główną komisję wyborczą 
Dr. Feldbium Dr. O. Menasche

KRONIKA
W schód
SłOfiCu
3 m. 47

Zachód 
słońca 

19 m. 39

Celem ostatecznego ustalenia rozmiaru wszelkich 
szkód, wyrządzonych ostatnim wybuchem wosjko- 
Wego składu amunicji w W itkowicach w obrębie 
miasta Krakowa, magistrat podaje do publicznej wia 
domości, że osoby poszkodowane wspomnianym wy 
buchem bądźto na ciele i zdrowiu, bądź też w ma­
jątku ruchomym, o ile nie zgłosiły dotychczas swych 
roszczeń, powinny zgłosić ie w ciągu najbliższych 
dtu trzech, tj. 27. 28. I 29 lipca w swych komisarja 
tach obwodowych między godziną 12 a 14, ewentual 
nie w biuTze prezydjalnem magistratu miedzy go­
dziną 17 a 18. W razie trudności zgłoszenia ustnego 
należy szkodę na zdrowiu lub w ruchomościach 
zgłosić pisemnie pod adresem biura prezydjpalnego 
magistratu der dnia 29 bm. włącznie. Zgłoszenia usku 
tecznione po 29 bm. nie będą wzięte w rachubę

W zgłuszeniu ma być dokładnie podane:
a) co do szkody na ciele i zdrowiu: 1) imię i na 

zwisko, 2) wiek, 3) adres, 4) rodzaj uszkodzenia, 
5) stan majątkowy, 6) wysokość poniesionych ko­
sztów leczenia oraz utracony ewentualnie zaro- 
bet wskutek uszkodzenia, 7) jakie dowody dostar­
cza strona, że uszkodzenie stoi w związku przyczy 
nowym z wybuchem;

b) co do szkody na majątku ruchomym: 1) imię 
i nazwisko, 2) miejsce zamieszkania, 3) stan mająt­
kowy, 4) co zostało zniszczone (w skróceniu), 5) ja 
kie dowody przedkłada strona, że zniszczenie nastą 
Piło w związku z wybuchem, 6) wysokość żądanego 
odszkodowania.

— NA LINJACH CYWILNEJ ŻEGLUGI 
Powi BTRZNŁJ dokonano w czerwcu b. r. 
lotów 378, płatowce przeleciały ogółem km 
114,110, średni lot wynosił km. 302, przewie­
ziono podróżnych ogółem 940, na jeden lot 
przypada podróżnych średnio 2.48, przewiezio 
no łaaunków ogółem kg. 23.630.877, korespon­
dencji pocztowej klg. 2.015.877, na 1 lot przy­
pada ogólnej wagi przewozów w klg 273.891, 
ilość przewiezionych pasażero-kiiometrów 
283.766, ilość przewiezionych kilogramo-lti- 
lom. ładunków 7.133.649, a wliczając pasaże-, 
rów (85 klg), pocztę, bagaż ręczny i towarowy 
31.2531991.

naz
wśród Żydów w Małopolsce

Przed paru dniami odbyło się we Lwowie 
wałne zgromadzenie Związku dla szerzenia 
wykształcenia narodowego wśród Żydów w 
Małopolsce przy udziale 46 delegatów. Spra­
wozdanie za okres ubiegły zdał przewodniczą­
cy zarządu poseł Dr A. H. Silberschein Po 
obszernej dyskusji uchwalono następującą re­
zolucję:

„Wałne Zgi omadzenie stwierdza z zadowo­
leniem,

1) że .społeczeństwo żydowskie w Małopolsce 
w uznaniu doniosłego znaczenia, jakie szkol­
nictwo zawodowe odgrywa w żywotnym pro­
blemie przeDudowy struktury ekonomicznej 
ludności żydowskiej, uczyniło nadzwyczajne 
wysiłki celem rozbudowy sieci szkolnej i utrzy 
mania poszczególnych zakładów,

2) że pomimo tych wysiłków wśród kryty­
cznych warunków ekonomicznych stan finan­
sowy szkól jest fatalny i zachodzi nawet uza­
sadniona obawa, że niektóre zakłady bez w y­
datnej pomocy rządu i samorządów będą mu­
siały w całości lub w części zastanowić swe 
czynności.

3) Walne Zgromadzenie, stojące na stano­
wisku, żc obowiązkiem rządu rozporządzają­
cego spec jalnymi funduszami z dopłat do po­
datku przemysłowego, opłacanego w wielkiej 
mierze rpzez ludność żydowską, jest pokry­
wać cały niedobór szkół zawodowych żydów 
skich, wzywa żydowską reprezentację parla­
mentarną do pod jęcia energicznych kroków 
celem wyjednania ty cli funduszów u rządu.

Walne Zgromadzenie uważa, że samorządy 
miejskie winny -w pierwszym rzędzie subwen­
cjonować szkolnrtwo zawodowe i wzywa ży­
dowskich radnych miejskich do akcji w  tym 
kierunku.

Walne Zgromadzenie zwraca się do gmin 
żydowkich w Małopolsce z żądaniem wyda 
tniejszegp niż dotychczas subwencjonowania 
szkolnictwa zawodowego- przez perjodycznie 
powtarzające się subwencje tudzież przez prze 
jęcie obowiązku opłacania czesnego względnie 
trzymania biednych ucznów i uczenie przyna 
leżnych do danej gminy'1.

Nowy typ szkoły handlowej
Z inicjatywy denar lamentu szkolnictwa za­

wodowego MinisleisLwa Oświaty powstaje no 
wy typ szkoły handlowej. Będą to tak zwane 
„roczne szkoły przysposobienia kupieckiego".

■ ly te mają na celu dać młodzieży moż­
ność przygotowania się do praktyki handlo­
wej ęprzewrażnie w7 sklepach) w ciągu jednego 
roku. Oparte będą na innych podstawach, niż 
istniejące dotąd prywatne roczne kursy han­
dlowe. Oprócz przedmiotów ściśle handlowych 
wykładane lam bedą: religja, język polski, 
nauka o Polsce i bygiena. Ponadto młodzież 
będzie pobierała lekcje gimnastyki i będzie 
należała do hufców przysposobienia wojskowe
go-

Szkoły takie ministerstwo wprowadza prze- 
dewszystkicm w województwie Śląskiem, 
gdzie inicjalywę ministerstwa gorąco podjęła 
Izba handlowa w Katowicach. Od nowego roku 
szkolnego powstanę na Górnym Śląsku 6 ta- 

'< szkół w pierwszym rzędzie w Katowi­
cach, w Królewskiej Hucie, Ceszynie i innych 
mniejszych miastach. Nowym typem szkoły 
handlowej zainteresowali się również działa­
cze w Małopolsce, szczególnie we Lwowie, 
gdzie już w7 nowym roku szkolnym powsl lnie 
kilka takich szkół, jedna specjalnie dla dzie­
wcząt.

— LINJA AUTOBUSOWA KRAKÓW-SWO 
SZOWICE. Na życzenie publiczności od dnia 
26 bm. kursują autobusy zpl. św\ Ducha na 
tej linji codziennie z Krakowa o godz. 7, 10,
13.30, 16.30, ze Swoszowic o godz. .9, 12, 15.30,
18.30.

— SPELUNKA GRY. Policja wykryła 
tajną spelunkę gry w „nasza-nasze“ przy 
ul. Szerokiej 1. 14 w Krakowie, gdzie schwy­
tała na gorącym uczynku szajkę zawodowych 
graczy hazardowych. Przytrzymano 26 gra­
czy, z którymi spisano protokół, poczem spra 
wę przekazano prokuraturze. Do jaskini zwa­
biano głównie przejezdnych. „Gospodarzem" 
był niejaki Stawarski, z zawodu elektromon­
ter, który pobierał Łysokie opłaty od uczestni 
ków gry, oraz lichwiarskie ceny za sprzedawa 
ne bez koncesji napoje alkoholowe i papiero­
sy.

—  UCIECZKA UMYSŁOWO CHOREJ. E stera 
Sołlyn z Zaw iercia zgłosiła do policji, że Unia 25. 
bn:. zbiegła jej w K rakow ie sio stra  P esla  Beslrich 
um ysłowo chora.

— KRADZIEŻE MIESZKANIOW E. Leou Ra-bie- 
ga, szofer, zam. Rynek Gł. 44, zgłosił do policji, 
że skradziona mu z zam kniętego m ieszkania w ali­
zkę, pościel i bieliznę w artości 120 z l , zaś na szko 
dę Baro-nia F ranciszka, sto larza 2 ubrania, płaszcz 
gumowy i 1 parę butów  w artośc i G00 zł, i A lbi­
nowi Szablikowi garderobę w artości 50 zł. M arja 
Hopczyk, zam. Zwierzyniecki; 18, zgłosiła, że jej 
skradziono z zam kniętego mieszkania pościel i gar 
derobę w artości 300 zl. L aura  Rappaport, zam. 
przy ul. O rzeszkowej 1. 4, zgłosiła do policji, że 
niezLany spraw ca wszedł przez o tw arle  okno do 
jej m ieszkania, skąd sk rad ł 1 zegarek dam ski zło­
ty  i 1 pierścionek zloty dam ski w artości 250 zł.

— PRZYGODA KONNY. W poniedziałek o pół­
nocy w padł do dołu na podwórzu przy ul. (..azo­
wej 1. 28, koń Salomona Schw i minera. Konia ws 
dobyła s lraż  pożarna.

— ARESZTOWANO Józefa P inka, F ranciszka 
Łonie i W ładysław a B i'k u p ę  za w łam anie się do 
składu A braham a Englendeftt przv ul. Sokolskiej 
1 7, gdzie skradli 5 skrzyń tej, w artości (142 zl. 
Ja ja  odebrano.

— NARZĘDZIA MONTERSKIE war .ości 300 zŁ 
skradziono z piw nicy domu przy  ul Różanej 9, m  
szkodę Leona W ożniaka. ,

—  o •—  '■
ZMARLI:

Joziatii Friedm ana, 1. 74, G M J-. Zimgt, I. 51, fttaa- 
Ija Roren ;aft, 1. 35.

CHLUBNĄ OCENĘ ZDOBYŁA SOBIE KSIĘGA.
ADRESOWA P olsk i dla Handlu, Przem ysłu, Rze­
miosł i Rolnictwa, w ydaw nictw a T ow arzystw a 
Reklam y M iędzynarodowej jen. ropr. Rudolf Mos- 
se, k tórej nakład został w krótŁ im czasie w yczer­
pany. W artuść tego ze wszech m iar poaytecsw - 
go vademecum kupca i przemy słow ca potęguje po­
pularność Księgi, św iadczy o tern rosnąca z  dała  
na dzień cyfra subskrypcyjna II popraw ionego i  
uzupełnionego wydania.

P race  nad drugiem  wydaniem Księgi, która ma 
Się ukazać na przełom ie roku, są  już tak  italara 
posunięte, że w najbliższym  czasie województwo 
K rakow skie zostanie oddane do druku.

Radzim y w szystkim  zainteresow anym  itroe- 
by natychm iast skom unikow ali się z redakcją. 
W arszaw a, M arszałkow ska 124, Teł. 3u6-68 i 205-68 
wzgl. z oddziałem w  K rakow ie, Zyblikicwicza 16, 
celem odpowiedniego umieszczenia adresu w odno­
śnych działach. 2486 bp

— -—o——
DR. LUSTER, specjalista lekarsk ie j kosmetyka, 

chorób skóry  i w łosów  ordynuje .w porze letn iej 
od 4—G, Kraków , F lo rjańska 37. 2487bp

PRZEPROW ADZKI uskutecznia najtaniej B iuro 
'■-.pedfcyjne .,HERMES".,■ K raków , S to larska 13. 1608

’ K R A K O W IA N K Ę i
c z e k o l a d ą  w y b o rn ą  m le c z n ą  I

,i poleca- ■
i  Fabryka A . P ia se ck i s .  a .,  K ranó w  I
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« le  ? r z r e .f c Y w a r >  s p ro m r C łto rte w a
kbrew  stanowisku Polski*

(Telegram własny „Nowego Dziennika")

Haga, 26 7. (D) W dniu dzisiejszym zapadł 
wyrok w sprawie zakładów choizowskich. — 
Międzynarodowy trybunał sprawiedliwości po 
wziął 9 głosami przeciwko trzem decyzję, mo­
cą której uznaje się kompetentnym do rozpa­
trywania sprawy sporu polsko-niemieckiego

o fabrykę związków azotowych w Chorzowi".
Jak wiadomo, Polska podniosła zastrzeże­

nie co do kompetencji Trybunatu haskiego 
w sprawie Chorzowa, Dzisiejsza więc decyzja 
Trybunału w  Hadze wypadła nie po myśli 
żądania Polski.

opozyiji i m m  nar.
w parlamencie rumuńskim uczcili paimleć zmarłego

króla Ferdynatida
M ow a przedstaw icie la  lu d n o ic l żyd o w sk ie j.

Bukareszt, 26 7. PAT. Wczorajsze posiedze
nie Izby i senatu było poświęcone uczczeniu 
hamięci zmarłego Ferdynanda I-go. Pizy tej 
spe^abności wszystkie partje polityczne a tak 
że mniejszości narodowe dały hołd zasługom 
i  dziełu dokonanemu przez zmarłego króla. 
Prezes rady ministrów Bratianu oświadczył w  
imieniu rządu, że cały kraj chyli czoła przed 
postacią wielkiego króla, któremu Rumuuja 
zawd/ięcźa swoją jedność narodową.

Następnie zabrał głós posei Menju, przywód 
ca partji narodowo-chłopJdej (opozycyjnej), 
który podniósł zasługi zmarłego króla i zazna 

’ ezył, że part ja jego uznaje autorytet obecnej 
rady regencyjnej.

Na posiedzeniu senatu gen. Averescu. b, pre 
zes rady m inlsyów , przywódca partji łudo- 

we wzruszających słowach oddał hołd 
pamięci króla i zapewnił o wierności, jaką 
żywi jego partja wobec nowego króla Micha­
ła. Posiedeznie wczorajsze posiada szczegól­
nie charakterystyczną wagę ze względu na 
oświadczenia złożone przez przedstawicieli 
mniejszości etnicznych i wyznaniowych. Na 
posiedzeniu izby posłów hr. Bethlen przedsta 
wiełe! mniejszości węgierskiej zaznaczył m. 
in., iż naród węgierski żywri uczucia trady­
cyjnej wierności dla tronu. Mniejszość wegier 
tka odczuwa szczerze wielką żałobę Rumunj i.

Zachowamy całkowicie naszą wierność Wzglę 
dem króla Michała i uznawać hędzitmy legał 
nych przedstawicieli państwa Podobne oświad 
czenie złożył przedstawiciel partji niemiec­
kiej Otto Roth.

Przedstawiciel ludności żydowskiej poseł 
Hildi rmann powiedział, iż wszyscy obywatele 
Rumunji, zjednoczeni w miłości dla króla od­
dają hołd pamięci wielkiego króla. My Żydzi 
rumuńscy mamy specjalne mu ty wy dla wyra 
żania mu czci po wsze czasy. On to w r. 1917 
powiedział w Jassach, że doszedł do przeko­
nania, iż wszyscy mieszkańcy króletwa winni 
być traktowani w jednaki sposób bez wzglę­
du na różnice wyznaniowe w duchu najwyż­
szych uczuć braterskich. Ludność żydowska 
oświadcza wobec całego k^aju i wobec tronu, 
że spełniać będzie swoje obowiązki W duchu 
prawa i legalności, w  duchu dzieła dokonane­
go ptzez pełnego chwały króla Ferdynanda 
ł-go. Ludność żydowska znajdować się będzie 
zawsze w szeregach tych, którzy otaczają uczu 
ciami miłości i przywiązania króla Michała 
I-go w im,ę szczęścia i wielkości ojczyzny.

W senacie wyrazy hołdu dla zmarłego kró­
la Ferdynanda złożyli nadrabin Niemirower, 
arcybiskup kościoła reformowanego Mackay i 
accybiskup kościoła ewangielickiego Teutsch.

(Telegram własny „Nowego Dziennika-)
Londyn, 26 7. (L) Izba lordów przyjęła wczo j miczne. Dekret królewski, na mocy któi ego 

raj w  trzec;em czytaniu projekt ustawy o Tra projekt ustawy stanie się prawnie obowiazu - 
de Unionach, uznający, jak wdadomo, strajk , iącym ogłoszony zostanie prawdopodobnie w  
powszechny za nielegalny środek walki ekono * piątek.

Rozmaitości ze śwista
IMr ra ta  zMaiara. M a
PO Na austro-czeskiej granicy przytrzyma­

no onegdaj zbiagłego z więzienia w Raabs Ja­
na Sourada, który zranił dotkliwie w kancela­
rii więziennej dozorcę Karola Hermanna, za­
mordował żonę i dziecko dozorcy więziennego, 
rabując rodzinie 10.000 szylingów austriackich. 
Na krótki czas przed ponownem ujęciem zbrod 
idarza, ten dopuścił się gwałtu na nieletniej 
dziewczynie.

Morderca, liczący zaledwie 18 lat, ma już za 
sobą „bogatą karierę" kryminalną. Jest synem 
byłego żandarma potem stróża nocnego i por- 
tjera. Pierwszej zbrodni dopuścił się Sourad, ii 
cząc lat .17. iKedy po dokonaniu włamania,'je­
den z żandarmów starał się go ująć, zbrodniarz 
Strzelił do nłęgo z  rewolweru. Kula chybiła, ale 
zbrodniarz nie chciał dać za wygraną. Nie mo­
gąc zaś podolnć. wpędził kule we własną jamę 
ustną. I tym razem jednak, kuli. nie wyrządzi­

ła większych szkód.
Za włamanie i usiłowane morderstwo odsie­

dział Sourada roczną karę w więzieniu dla 
młodocianych. Przedtem już skazany był Sou­
rada na sześciomiesięczne więzienie z powodu 
licznych kradzieży. W maju br. wypuszczony 
na wolność i oddany rodzicom, objąć miał po­
sadę. Jednakże przed kilku tygodniami upor­
czywego zbrodniarza znów ujęto za ponowne 
włamanie i zgwałcenie.

Ostatnio, po dokonaniu morderstwa na żonie 
i dziecku dozorcy więziennego Hermanna, 
zbiegł i — jak wspomnieliśmy — został one- 
gdaj ujęty na granicy austro-czeskiej. Sourada 
jest podobno człowiekiem nienormalnym i de­
generatem. Jako pięcioletni chłopak spadł Sou­
rada z okna i doznał silnego poranienia czaszki 
okazując potem skłonność do zaburzeń psychi­
cznych. Skłonność tę podsyciły pochłaniane pó 
źniej opowieści sensacyjne i dedyktywistyczne.

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa, 20 7. Sin. W tym tygodniu pod­

pisana będzie nominacja p. Leona Baryszlr 
dotychczasowego sekretarza Banku Dy&koptei 
w ego w Warszawie na dyrektora Banku G (r  
spodarstwa Krajowego. P. Barysz obejmuj*! 
stanowisko lo po dyrektorze Szymańskim.

h m  M toM Jia t a a i i N i
Budapeszt, 26 7. PAT. Policja skonfigkowa 

ła w mieszkaniu pewnego czeladnika pieŁac-. 
skiego tajną drukarnię komunistyczną, w LR 
rej drukowano ulotki, nawołujące do strajku 
robotników sezonowych oraz uprawiająca prv 
pagandę sowiecką. Wiele osób aresztowano.

* « U
Budapeszt, 26 7. PAT. Wczoraj aresztowała 

policja w Słowenji 60 uczestników wiecu ko­
munistycznego.

Budapeszt, 26 7. PAT. Dzienniki doucsii 
7 Białogrodu, że aresztowano tu wczors j trzech' 
wybitnych cłzonków partji Radicza, którzy 
chcieli powołać do życia chorwacką partjf 
chłopską w Serbji poiudn.

Kr08 Fuaci w Paryżu
Paryż, 26 7. PAT. Przybył tu z Londynu

król egipski Fuad. Królowi towarzyszy liczna 
świta.

Iićl le lii nie ma mm lo iaaiiaiiw
żandarmi w Spaa zatrzymali auto króla 

Alberta na szosie z Elsenbon i nałożyli nań 
karę za zbyt szybką jazdę.

Opowiadając o tym wypadku, król belgij­
ski stwierdził, że nie jest to pierwsza jego scy 
sja z żandarmerią. Pewnej niedzieli zapragnął 
on zwiedzić incognito jeden z pałaców, które 
w święto są zamknięte dla publiczności. Król 
zbliżył się do drzwi, lecz żandarm przegrudził 
mu drogę, wołając:

„Dziś zwiedzać pałacu nie wolno". Po dłuż­
szych pertraktacjach z policjantem król zmu­
szony był oświadczyć:

„Jestem królem".
„Tembardziej wpuścić nie mogę", odrzekł 

stary służbista.
Tiudno, król się cofnął

PODWYŻKA PENSJI KRÓLA BtLGIJSKlEOO.
Belgijska Izba deputowanych uchwaliła podnieść li­
stę cywilną króla Alberta z 3,300.000 fr. na 9,500.000 
fr. Podwyżka ta okazata się konieczną wobec dtw a- 
loryzacji franka belgijskiego. Według obliczeń rządu 
od ukończenia wojny król Albert dołoży! do listy 
cywilnsj z własnej szkatuły' 53 miliony fr.

KONKURS PIĘKNOŚCI L NaG RO D a W  POSTA­
CI — MĘŻA... Ponieważ normalne „sądy Parysów " 
utraciły cechy sensacyjności, przeto miasto Pali»- 
Beach w Stanach Zjednoczonych wpadio na istotnie 
niezwykły pomysł zaostrzenia ciekawości. Miano­
wicie nagrodę ogłoszonego niedawno konkursu na 
piękność kobiecą ma stanowić młody, 25 lat liczący 
przystojny milioner, który naprzód Już oświadczył 
gotowość poślubienia premiowanej piękności. Pozo­
staje jedynie to, by i „ona" zechciała w każdym wy­
padku przyjąć nagrodę w tej postaci. Opublikowane 
wszędzie fotografie młodzieńca dają jednak możność 
zastanowienia się kandydatkom, czy konkurs W tych 
warunkach odpowiada ich — gustom.

CHCHŁ POPEŁNIĆ SAMOBÓJSTWO, ALE NIE 
MÓGŁ ZDZIERŻYĆ BÓLU OPARZENIA NIEDO- 
PAl KIEM PAPIEROSA. Niejaki Marco, mieszkaniec 
włoskiego miasta Udine. któretnu iycłe zbrzydło, 
położył się w celu samobójczym na szynach ko lco­
wych. Denat postanowił — w oczekiwaniu śmierci, 
— wypalić tradycyjnego „ostatniego papierosa". — 
Niezręcznie trzym any niedopałek poparzył palec 
denata; na skutek bólu Marco zerwał się na równe 
nogi w chwili, gdy pociąg w szybkiem tempie prze­
jeżdżał tuż v^bok. Niedoszły samobójca nie mógł 
„zdzierżyć" bólu oparzenia niedopałkiem papierosa 
I tak raz jeszcze sprawdził się dawno zaobserwo­
wany fakt, że decyduje się na — samobóistwo, a w 
tej s-i.iiej chwili instynktownie ucieka przed o wielr 
mniejszem cierpieniem.
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2 G I E Ł D Y
G ie łd a  kr& R ew fca

Kraków. 26. VII. Tendencja dla elektów  i w alut 
Im  toiUiijr.

Ze^Jai.ie giełdow e przeszło pod znakiem tenden­
cji > rzymanej. Z anueresow unie ograniczyło  się 
do jednego papieru, reszta w zupełnym zaniedba­
niu p iz y  ogólnej niechęci do zaw ieran ia tranza- 
kcjL Ruui ospały.

Dla papierów  nlekotow anych sytuacja podobna. 
'Jaw orzno w  tranzakc ji 19 — nieco słabiej z in­
nych Len 0,19, N afta 0,34, Cegielski 38, N itra t 0,20 
i  D olarów ka 55,50. Obroty minimalne.
■ Na rynku  w alu t i Dewiz sy tuacja bez zmiany. 
% interesowanie: m inim alne przy dostatecznej ilo­
ści m aterjału . Ruch słaby. W K rakow ie do lar go­
tów kow y 8,92%—8,93, czeki bankow o 8,94--8,95 
Warszawa gotów ka 8,92— 8,92%, czeki 8,93,90. 
Lwów goótw ka 8,92—8,92%, czeki 8.94- 8,94%. K a­
to w ic  gotów ka 8,92% -8,93% , czeki 8,94%. Bank 
P o lsk i płaci w dalszym  ciągu za gotów kę 8,88 za 
w ek i na N. Jo rk  8,91.

Dziś w  godzinach popołudniowych panow ał na 
rynku  efektów  nas tró j nieco mocniejszy pod w pły­
wem silniejszej W arszaw y. Z ain teresow anie nao- 
gół niew ielkie, jedynie poszczególne papiery  pi zy 
Większej chęci kupna. Jaw orzno  19% tak w  pła­
ceniu jak i w  tow arze, Bank P olsk i 139—139,5, 
Z ieleniew ski 19% —19,30.

G ie łd a  w arszaw ska
W a r s z a w a  S e  m r .  (PAT.) G le M n  w a lu t y .
Dolary 8*91, sprz. 8*94. l.up. (-‘Ml 
Belgja 1 i 4-40: 124 71, 124-09.
Holandja 358*50. sprz. 359-40, kup. 357*60. 
kondyL 43*42 sprz. 41 53, Kup. 43-31 
5. ..ork sprz. 8'95, knp. B'9ł. 
i aryż 85-01, sprz. i.5'10. kup. 34‘92 
Praga 26 51 sprz. 26-57 kup. 26-45.
Szwajcarja 172-25, spiż. 172-bt>, kup. 171*82 
VWochy 48*60, 48*68 43 54.
V\iede-ń i„5 90. kup. iu-*2l sprz. 125*59 
P ap ie ry  procentow e: Pożyczka do larow a 82,

Pożyczka kolejow a 102,50—103, 5% pożyczka kon- 
W tisyjna 62, o%  potyczka kolejow a 61. Tendencja 
niejednolita.

W a rsz a » a . 26. 7. PAT. Bank dyskont. 130, Handl. 
6,60, Polski 7,50, 139, żw . sp. Zarób. 80, 78, 79, Czę 
slocrce 2,90, C ukier 4,50, 4,55, W ęgiel 68, Nobel 47,50 
48- L ilpop 27,50, 28, M odrzejow 8,80 9,—, 8,90, Ru 
<łzk, 2,23, 2,22, Starachocice 53,50, 53,35, 53.75, Ży­
rard ó w  16, 16,25, Zaw iercie 32,75, 32,00, B orkow ­
scy 3,—.

G ie łd a  lw ow ska
Lwów. 26. VII. Giełda akcyjna: Niemo jo w ski 1.25 

Tesp 28,50—28.60. Zupełny zastó j w obrotach g ie ł­
dowych i pozagiełdowych. Tendencja lekko zniż­
kowa. U sposobienie mdłe.

Ł ie łd a  w iedef.s-.a
W ic c tc ó  . £ 6  Ł . n  F . /• T.). C e w iz y . 

Amsterdam 284*23, Telgrad 12-47. Ferłir I6S-67 
Bruksela 88*62. lu d a jp cv.I 123*61. Topenhaoa 1^9*63 
Londyn 34*44 Madryt 121‘CO. Yedjołau 38*5# J oy -. 
Jork 709TO. Oalo* 183*10. Tarvż 27*73. ('jaga 21-01 
Tona 5*11, Sztokholm 186*95. Warszawa 79*18—79*4(> 
Zurych 13l*E8, Amerykańskie 707*"0, niem eckie 168-51 
angielskie 34-39, polskie 79*15 -  •— szwajcarskie 136*t0 
czeskie 2101 . Węgierskie 123*54.

« k c  j e :  Zieleniewski 14-90. tśiiesja —•— . 1-anto
cÓu, cal. karpaty 31-75, Galicja 93*—. feiersza 4*70 
Bank małopolski —*— bank Rip. —•— Tepege . ——

C ie ld a  zurychska
Zurych 26. 7. PAT. P a ry ż  20,31, Lonayn 25,27 7/8, 

Newy Jo rk  0,i9, 5,16, Belgja 72,18, W łochy 28,23, 
H tszpanja 88,60, H olandja 208,03, B erlin  123,45, 
W iedeń 73,10, Sztokholm 139,05, Oslo 134,10, Ko­
penhaga 138,85, Sof ja  3,75, P ra g a  15,39%, Warsza.- 
Wa 58, Budapeszt 90,^0, B iałogród  9,13, A teny 6,80, 
K onstantynopol 2,u6, B ukareszt 3,la , H elsingfors 
lj^ .0, Buenos A ires 220 7/8.

G ie łd a  n o w o jo rsk a
Nowy Jork, 26. VII. W arszaw a 11,20, Londyn 

*85 7/16, P a ry ż  391 1/8, W iedeń 14,08, P ra g a  296%, 
W łochy 549%, Belgja 13,90, Budapeszt 17,45, Szwaj- 
Carja 19,26, H elsingfors 252, Sofja 0,72, H olandja 
40,06, Uslo 25,82, K openhaga 26,73%, Sztokholm 
26,78, H iszpanja 17,03, Tokio 47,03, B ukareszt 60%, 
Ateny 131, B erlin  23,78%, Belgrad 176, M ontreal 
89,86.

Nowe oddziały Banku Polskiego
Warszawa. 26. 7. (Sin) Z dniem 1 sierpnia 

rozpoczną działalność dalsze nowe przedstawi 
clelstwa Banku Polskiego w Gdyni, Opatowie, 
Opocznie, Pułtusku, Sochaczewie, Tomaszo­
wi* Lubelskim, Żywcu.

1/  ULGOWY ABONAMENT „NOWEGO
Dla wszystkich naszych Szan. Abonentów wprowadzamy w czasie 

d e  ć n ra  ? 0  w rr e ś u ia  b . r .  ulgowy letni abonament, udzielając

50 proc. z eony prenumeraty
Każdy prenumerator może zamówić d r a g i  abonament ula swej rodziny wyjeżdżającej

na letnisko.

;.&L Ulgowy abonament kosztuje w naszej administracji Zł 2*80 plus koszta przesyłki 
j Zł 1*— razem Zł 3‘80 miesięcznie.

Konferencja posła Patka z Cziczerinem
Prasa sowiecka wyraia zadowolenie z powodu 

aieutaskawienia Kowerdy.
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 26 7. Sin. Z Moskwy donoszą: 
Komisarz ludowy dla spraw ■ zagranicznych 
Cziczerin przyjął v, czoraj posła polskiego p. 
Patka, który przebył z Warszaw*y i odbył z 
nim dłuższą konferencję.

Prasa sowiecka wyraża zadowolenie z tego

powodu, że prezydent Rzeczypospolitej Mości-- 
cki nie skorzystał z przysługującego mu pra­
wa łaski wobec Kowerdy. „Izwiestia** widz*, 
w tern dowód dobrej woli zlikwidowania in­
cydentu między Połską a Sowietami, który po 
wstał z powodu zamordowania Wojkowa, >•

w sprawie działalności wśród Żydów
Z a p o w ie d ź w zm o żo n e j w a lk i z  sjon izm em  w  r o s Ji .

ostatnich czasach** zaznaczone jest w Bchwafc, 
..dają się zauważyć objawy antysemityzmu, 
zwłaszcza wśród inteligencji drobnomieszczać* 
skiej, skąd nastroje te przenikają również dc* 
zacofanych części proletariatu i th lo p jtw a , a  
przez nie nawet do niektórych części partii i 
„komsomołu**, — komitet centralny nawołuje 
wszystkie komitety okręgowe pajtji do arzeto  
żonej walki przeciwko tym szkodliwym obja­
wom i stanowczego potępienia w y p a d k ó w  iite- 
reagowania organów partyjnych na tego ro­
dzaju objawy antysemityzmu ze strony zacofa 
nych mas“.

C. K. upoważnia również sekcje agitacji f 
propagandy oraz wydział prasowy do przygo­
towania potrzebnych materiałów i udzielenia 
w poszczególnych miejscowościach niezbęd­
nych wskazówek dla prowadzenia pracy, ■« 
świadamiajacej w walce z antysemityzmem za 
równo wśród mas bezpartyjnych, jak i w łoofe  
samej partji.

Ostatni-punkt świadczy o tern, że w«oka z m  
tysemityzmem w Un/i Sowieckiej jest barigs 
aktualna.

Moskwa. 26. 7. (ŻAT) W śród  uchwal powzię 
tych przez C. K. partji komunistycznej w spra­
wie działalności w śród  mniejszości narodo­
wych. zaznaczono jest tn. in., co następuje o 
działalności specjalnie wśród Żydów :

„W ezwać wszystkie komitety okręgowe od 
powiednich sowietów oraz organy gospodar­
cze. aby więcej uwagi poświęcano urzeczywist 
nieniu uchwal, powziętych przez Politbiuro w 
sprawie przyciągnięcia mas żydowskich do pra 
cy produkcyjnej. Należy też pamiętać o tern, 
by  w  dalszMn ciągu Starano się powiększyć li 
czbę żydowskich robotników, zatrudnionych 
w przemyśle na rachunek elementów niepracu 
jących.

Następnie podana jest w skazów ka o koniecz 
ncści wprowadzenia zdecydowanej walki prze 
ciwko wszelkim przejawom myśli nacjonali­
stycznej, a przede wszy stkieni „spotęgować 
walkę z resztkami wpływów sjonistycznych 
na pewne części robotniczej ludności żydow­
skiej".

W  zakończeniu poruszona jest specjalnie 
sp raw a  antysemityzmu. „W obec tego, że w

Program stacyj radiofonicznych
Środa, 27 lipca

K raków  (422 m) 16,40—17,05 P rog ram  dla dzieci 
Bajki jugosłow iańskie w przekładzie. 17,15—18,35 
T ransm isja  z W arszaw y, 18,40—19 N adprogram , 
19—19,25 Odczyt pt „T arcia  etniczne na Baikanie", 
wygł. dr. V. F rancie, 19,3Q—19,55 Odczyt pt. „Nowe 
książki'*, wygł. p. M arja Brochwicz, 20—20,30 ko­
m unikaty, od 20,30 koncert; W śród starych  m i­
strzów  (m. in. W. F. Bach, J. S. Bach, Ram eau i 
VivaldiT, 22 T ransm isja  z W arszaw y.

W arszaw a (1111 m) 12 i 15 kom unikaty, 15.20— 
16,35 P rzerw a , 16,45—17 Audycja dla dzieci, 17,15 
k o rc e rt m uzyki lekkiej, 18,50—19,15 „Skrzynka 
pocztowa**, 20,30 T ian sm isja  koncertu z K rakow a, 
22 kom unikaty, 22,30 Muzyka taneczna

Poznań (273 m) 13 i 14 Giełda, 17,30—19 kon­
cert kam eralny (Haydn, M ozart), 19,40—20 komu­
nikaty gospodarcze, 20—20,15 odczyt pt. „Gazeta, 
dziennikarz i czytelnik", 20,30 T ransm isja  koncer­
tu z K rakow a, 22,20—24 Muzyka z kaw iarni.

B erlin  (483,9 m) 17—18,30 Św ięto dla dzieci, 20,10 
„W ieś bez dzw onu1, operetka K unnecke‘go, 22,30 
Muzyka w ęgierska

Mcnaehjura (535,7 m) 20,05 Tercet smyczkowy.
S tu ttgard  (379,7 m) 16,15 koncert, 21 Insceniza­

cja farsy.
H am burg (394,4 m) 21.20 W ieczór pleśni.
L ipsk (385.8 in; 20.15 „Rytmy atuery kwas kie" (o r­

k ie stra  i recytacje).

IM ze ISO parni ziiwł
Hong Kong. 26. 7. „United Press". Skutkkw  

tajfunu zatonął Wielki chiński okręt pasażer­
ski, znajdujący się w drodze z K antonu d e  
Kong Moon Obawiają się, że ISO usób potdo- 
sło śmierć przez zatonięcie.

itae iiiło H un  o IM w (te
MAJER BAŁABAN

II
W arszawa 1927, str. 205 i 27 ryc. na lti Ubh 

Cena 21 6.
Sk*ad głównuy w księgarni:

M. I. Freida, Warszawa, Rymarska 16 r
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DROBNE OGŁOSZENIA
CHŁOPCA z Leoszeso domu przyjmę do praktyki 

sklepowej: E. Horowitz, Saewska 11. 1830x

ZDOLNY współpracownik, obeznany W księgar­
stw ie sortymenŁowem oraz materiałów piśmiennych 
potrzebny od I-go sierpnia. Oferty pod adresem: 
„Skrzynka pocztowa Nr. 7“ Będzin. 1914x

POSZUKUJĘ zdolnego i*«nocnika handlowego 
z azjalu kolonialnego. Zgłoszenia: Maurycy Finker, 
Kraków, Dietkwsfca 29. 1933 x

POSZUKUJĘ posady inkasenta Uib magazyniera. 
Na żądanie przedłożę gwarancje. Zgłoszenia pod 
„I. F.“ do Adm. „N. Dziennika". 2468bp

URZĘDNIK drzewiarz, z kilkuletnią praktyką ta r­
taczną, poszukuje posady najchętniej w składzie dfe- 
sek lub w przedsiębiorstwie drzewoem w okolicy 
K rakow a Zgłoszenia pod „Ambas" do Adm. „N. 
Dziennika". 819 g

ZGUBIŁEM okulary w poniedziałek wieczór, prze­
chodząc ulica Mostową. Znalazcę pTOszę o zwrot za 
wysoki«n wynagrodzeniem: Haber, Reytana 12.

820 g

PO D  DOBRYMI warunkami byłbym skłonny do 
wręcda pożyczki od 6.000—10.000 dolarów na I. hi­
potekę (może być krótkoterminowa) na realność 
wartości 40.000 dolarów. Zgłoszenia pod „Realność" 
do Adm. „N. Dziennika". 1932 x

B A B K A
PENSJONAT „SWiT

Położenie Błon oczne w centrom parku, wy­
tworny komfort, elektryka, kanalizacja, wo­
dociągi, Tfntnjł 1 ciepła woda w pokojach, 
własne łazienki w domu dla naturalnych 
mineralnych kąpieli zolaukowych jodobromo 
wyeh, wiosna pościel, balkony, wykwintna 

kuchnia.
Pensjonat otwarty do 16-go października. — 
Zgłoszenia przyjmuje P e n s j o n a t  „ S w lt‘“  

Rabko. — T o l. N r. 1 8 . 1890er

Dr. Maksymiljana Lnstgartena
zaprzysiężonego znawcy sądowego
Kraków, Grodzka 60. TeL 270

podejmuje w miejscu i na prowincji czynności 
w następującym zakresie: zestawianie bilan­
sów, zakładanie ksiąg, stałą lub doraźną rewi­
zję ksiąg, przy uwzględnieniu najnowszych 
przepisów podatkowych, porządkowanie zanie­
dbanej buchalterii, stałe prowadzenie buchal­
terii własnemi siłami, organizację i reorganiza­
cję biur. 1904i

• • Marka światowe! sławy
Dla zdrowia d z ie c i  !

przez powagi lekarskie żelecany.

HAYA
^  ------- ■> HYG1ENICZNE

I dla nieroroląti dncci

i>

T y s ią c e  p o d z ię k o w a ń !  SSSSŚJIlSi?.
p islo g o  żądać należy w u ę d z l .  tylko P U D K U  H A Y A  

Do nabycia w t oŁT-^l.kii ?"itftk;,<r'> t

S. HAY, S r G r'
L W Ó W

D  II R  I I  p e n s j o n a t  
K K S I L f l  „ re y m o n to w k a "

obek Zakładu kąpielowego

zawiadamia, iż na sierpień wolnych będzie 
kiłka pokoji z całem utrzymaniem. Ceny przy­
stępne. — Opieka dia dzieci i młodzieży. 
Zgłoszenia: W ahrhaftlgowa, Rabka, 
willa „ReymonSówka". I93ix

FORTEPIANY
% *  P iA M IM A  ,884* 
W Ł. BOLCŃSKI

KRAKÓW, PAŁAC SPISKI

A A A A A A A A
„DYWAM“

Tkalnia dywanów 
i kilimów 

KRAKÓW -PODGORZE 
ŚW. KINGI 9 lin ja tram. 3 

poleca
D Y W A N Y  I KILIMY
bezkonkurencyjnie tanio. 
Klinika dla naprawy dy­
wanów perakich i kilimów.
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wraca w leaoras <• dw u  ssę  
czoos I pokryta konna. 0 *rrrtarh 

codziennycb zaponlnaay Jedaakże, 
przebrawszy się w czystą i pach- 

oąeą bielbnę, wypraną wyboru en 
„Bydłem Kołłootay z pralką**, 

a świeżość odzysujeay, wykąpaw­
szy się ar arodzle, zapraarloaej ła- 

godaca .sy d łca  Kołłańtay". Katda 
»u«dra gospodyni stara się więc o to, 

ky m ydła teg o  w g o sp o d a r­
stw ie jej nigdy ale zabrakło.

Każde poważniej*ze przedsiębior­
stwo handlowe prowadzi „mydłs 

Kołtoutajr ś chętnie je sprzedąje.

[/I Ib Ł/! |Bj PI
Generalny 1’rzećstawiciel.

Szymon Goldstein, KrakAw, k X ii,, ió ze liA ik a  30. —  Tolofon 3281.
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Z Ą B  
PR Ó C H N IE JĄ C

Naipiąknseisza chwila w życiu.

W YJED Z
P U

Najpiękniejszą chwilą w życiu każdego mężczyzny i każdej kobiety jest chwila 
pocałunku. Lecz jakże tragiczną się Btaje, gdy ukochana lub ukochany, cofa Bię, zra­
żony niemiłemi wyziewam i z ust ukochanej istoty. A jednak tak łatwo uniknąć tej 
'tagedji, używając zbawiennego środka

FERKENTINA
usuwającego najbardziej niemiły zapach z usŁ

FERMENTINA konserwuje zęby wzmacnia dziąsła, usuwa przykry zapach z ust 
i czyni oddech przyjemnym.

Głów ny skład na Polską:

Roman Włodarski, Warszawa, Lubeckiese 5.
Uo nabycia w aptekach, składach aptecznych perium ujacb. Łona Zł. 2*76 aa sztuką. W razie 
nieotrzym ania należy zwrócić się do GŁÓWNEGO SKŁADU NA lOLSKĘ. Zamiejscowym wysyła się pc 

otrzymaniu z góry Zł. 3 . lub Zł. 3*60 za zaliczeniem.
W YSTRZEGAĆ SIE NAŚLADOWNICTWU

Przedstawiciele na poszczególne miasta na własny rachunek pożądani.

Wydawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dziennik": Zygmunt łlochwaid. — Redaktor Naczelny: Dr. Wilhelm Berkelhammer. — Red. odpow.: 
Zygfryd Moses. — Nowa ̂ Drukarnia Dziennikowa, Kraków — pod zarządem Maksymiliana Feldmana.


